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,Kapinct?wa ustawa" zwróciła opinię partji przeciw min. Moraczcwskiemu.
Warszawa. (Teł. wł.).

yaj odbyło się tu zebranie 
C-entr. Komitetu W ykonawczego 
PPS Opracowań u 3 wnioski, które 
Posłużą jako materiał do dyskusji 
na dziiśk-jszem ple tramem zebraniu 
Oentr. Komitetu i cfelegacyj zw. za
wodowego.

1 szy wniosek zawiera mratesit 
przeciw powołaniu Posła Wlitrzbi- 

.ękiego na przewodniczącego Romńisji 
‘ łpiinjodawczej przy Romit Ekonom. 
K. Min., 2-gi apeluje do Rządu, aby 
nie odsuwał związków zawodowych

od działalności na terenie Politycz
nym, 3-ci tyczy się sprawy dalszego 
pobyuu posła Moraczewskiego w  ga
binecie. Meritum stanowiska PPS 
wobec posła Moraczewskiego, a w 
szczególności wobec podpisania 
przezeń kagańcowej ustawy praycr 
wej wiadome będze w  dniu dziisnfij- 
szym.

W  sforach parlamentarnych utrzy
mują, że wczorajsze Posiedzenie 
Centr. Romit W yk. PPS., przy u- 
dziale posłów klubu sejmowego od- 
oyto się w  nastroju bardzo bmrzIŁ-

wy m, przyczem zwłaszcza namięt
nej Krytyce Poddano postępowanie 
mm. Moraczewskiego w szczegól
ności w związku z podpisaniem prze
zeń kagańcowej ustawy yrasow©}- 
J ednocześme większość uzyskał 
wniosek stwierdzający, że osta/lmie 
posunięcia Rządu w  zakresie spoie- 
czno - gosiPiodkrczym, dekret praso
w y i zasadniczy stsounek Rządu do 
parlamentu zmuszają PPS dio przej
ścia do zdecydowanej opjzyqj!i

Przed otwarciem sesli.
Pogłuski i przypuszczenia.

Warszawa. (Tcl, wł.). 
W  kołach zbliżb-uycii do Rządu 

■krążą pogłoski, iż przy otwaru u .-,c- 
sji Izb Ustawodawczych na Zamku 
premjer PilfsutUki w j gldśi praemór 
wienie. Sprawa ta jednak nic jest 
jeszcze ostatecznie zdecydowana.

W sferach pat lamentannych uwa
żają za możl we, że m otjiko iPPS, 
ale i niektórą odMmy mniejszości 
m iodow ych, oraz n ©które sw©«m- 
ctwa centrowe - prawicowe nie we
zmą udziału w  o'twarc.,u serii fcb Li
sik wudhwczych ze względu na to, 
że otwarcie to nie odbędzie się jak 
zwykle ffl; gmachu Sejmu, ale :u  
Zamku.

Święto Niepodległości w Warszawie.
Wielka rewja wojskowa na Placu Saskim.

(Telefonem rd rasw  te  keresponder+uj
W ciszawa, 12 listopada.

W dniu dlziisietisKyrn odbyła, sisę na 
cl. Saskim wielka rewja. wojskowa 
dla upain:ę;.nier,ia S-lecia wypędze
nia Niemców z Polski.

Rano od-była się w  Katedrze Msza 
św. celebrowaina przeiz kard. Rako
wskiego, a w  kaplicy na Zamku 
Przez bisk. ks. Galla. O 11-tej plac 

■ % sk i za.pcinił się oddziałami woj
skowymi itlumami publicznośteii.

O godz. 11.30 Marsz. Piłsudski 
Przyby! autem do gmachu Sctaou 
Generalnego skąd wyjechał na kasz
tance przed pomnik ks. Józefa Potna 
tcw-skiego.

K obu s’ ron pomnika zgromadził 
s>ę Rząd in cortpł&re. Sejm z Marsz.

Ratajem, Senat, Korpus dyplomaty
czny i prara.

Przed M?Tszałkvem Piłsudskim de
filowały oddziaiy wojskowe w najtę 
pującym porządku: Szkota inżynie
ryjna i : anitarna, 21 pip.., 30 p 
Strzelców kres.. 1. i 2 pułk soipp ów, 
marynarka wapienna, żamidatrms’ ia i 
artyler;a wszysitjkiclj rodzajów. Na 
końcu przeciągnęły, pułki! kawaler]' ’• 
1 p Szwoleżerów, 1 p. Strzelców'' 
konnych, 7 i 11 ipi. ułan . 1 djon artyl. 
konnej, oraz szwadron samochodów 
pancernych. Defilada skończyła się 
o  godz. 1-tszeŁ W  stolicy panował 
nastrój ŚWąteczny. Domy były ude
korowane,

Czy Rz?d wycofa dekret prasnwy?
szego korespondenta;.(Telefonem od na 

W arszawa, 11 listooada
W  kołaioh' WPS przygotowuje się 

^niosek o uehyleifte dekretu praso-' 
W(jgo. Możliwe, że nastąpi w  tej stpra 

wspólny whia^wk wszystkich 
>nmctw polskich i klubów mniefj- 

szoścS turodbwycu.
-Ogólne obiUPzenie, które w ywoła®

— — 1»

dekret kagańcowy lla prasy woły- 
r.elo podbbmo na Rząd1 w Ifym kierun 
ku, imż nie Wniesie on ogfoszc mego 
pirzea się rozporządzenia d)o Sejmu 
w terminSe przepisanym' Konstytucją. 
W obec tego rozporządzenie to auto
matycznie slfracł moc obowiązującą.

xa-

Rugi (,vgnit?rzy spirytusowych.
Warszawa. (Tcl. w ł ).

'W dyrekcji) Moocinoliu sipiiryitu&o- 
^  go zwokńeim zostaw z zajmowa
nych SLanoWM : iiiacze Irak ŵ d̂żaiialu 
^ósipodara zegjc Szczepański j oa-

czeluilk wydziału obroifu wódką Go- 
ścioski. Poznsitaijc to w  związku z 
niedawną kampanii praey w spra
wie tych wyuhiałów.

O d z n a c z e n i a .
VVar«zaw?, iTeL wł.)

W  dniu d!zś_iealsizym szereg osób 
otrzymało odznaczenia. I tak- i

Wielką wstęgę orderu Odrodze
nia Polski I klasy Stanisław Patek 
minister pełnomocny. '-M

Krzyż komandorski z gwłazd- 
Odrodzen.a Polski II. klasy: inż. U 
GlSwic, dtr. Stan. Kętozyńiski, Roman 
Kmiotfi gar,,. D Konarzew ,ki, Aielks. 
Ledmiick., dr. J. Mioldlzerewsiki. R. Ol
szowski-, W ł. BouslH Wł. Raczlkie- 
wiiczi, dir. H. Rositwoiiowisiki;, Sofcaf, 
dir. H Strass-ouirger.

Krzyż komandorski Odrodzenia 
Połrki III. klasy milędizy jnn^^mi: dir.
H. Arotiowtkii, ptrof. Gnitwarsytełu1 we 
Lwiowie, gan,. biryig. Dąb-Biernacki, 
dr. Bilrkfdlnieir, gem. burhard-B.rkac- 
ki, gan. ( Irlitez Dreszer, gan,. bryg. 

!R. Góredlkii, dh*. Tallko-J Lryincuwicz, 
sęldlzia S. N- J. Jamioirat, Wl. Orast, 
Kuczyński, gen. H. Milnlkiewioz, gem. 
Pislkor, Wł. Sj ipmiiewiski, prof. Poh- 
technSki we- Lwowie, los. Swiejkow- 
ski, prof. Wi-tesizypsioil prof. i\łairjan 
Zdiziechowsjdl.

Krzyż oficerski Odrodzenia Polski 
IV. klasy między innymi;' L Bagiń- 
skij, W  Brniśewiski, Gustaw Darni- 
łowisfci, A. Tarnowski, K. Zgórski, 
maczelmik Wydlzialn, w  W oj. Iwow- 
skiem.

Pio z a tern klikam a ście osób ortay- 
ma krzyże V. klasy.

GIBSON WAPJATKĄ.
Rzym. 11 11. (AW). Miss Gibson, 

k{óra w  d. 6 kwietnia ,rb wykonali 
zamadli na Mussoliniego została- i 
przez psycliiatrów uznana za umy
słowo chorą w czasie PGtfriruemM 

1 czyru.

P. BARTEI W  ROLI PRELE
GENTA 

Warszawa. (Te? w ł)
W  poniedziałek 15 b m. uda się sa 

mochouern do Łodzi wcepramjer 
Bartel celem, wygłoszenia tam od
czytu na temat? „Perspektywy gosPd 
dar czego rozwoju Polski". W  związ
ku z tem pojawiły się informa cje, iż 
p. Bar tel ooibędżie szereg waizniycii 
konferencji z przemysłowcami łódz
kimi w  sprawie gospodarczej polity
ki Rządu.

 oo- —
REDUKCJA CTASU SŁUŻBY 

WOJSKOWEJ.
Warszawa. (Tel. w ł) 

W mimisiterstwie spraw wojsko
wych opracowuję sie proiefct usta 
wy o  redukcji czasu służby wojsko
wej.

Notowania gieHow?.
Do*ar w  wolnym obrocie dłra 

11 b. m, w  Warszawie 9.01 i póf —■ 
we Lvrowie 9.01.

Zurych urzedo\vy. Warszawą 
58.00; N. Jork 5.18 i poł; Londyn 
25.13 3/4; Paryż 16.75; Wiedeń 
73.77 i pół; Praga 15.36; Włochy 
21.57 i pół; Bełgja 72.15; Budapeszt 
72.60 Hekiagfors 13.06; Soi ja 3.75; 
Holandia 207.35; Oslo 129.6C, Ro- 
pemihrgą 138.00; Sztokholm 138.40, 
Bukareszt 2.94 1/4; Beriii 123.10; 
Belgrad 9 14 1/4.

Pogiełoa nowojorska. Warszawa 
11.62; London 4 84 3;4; Pairylż 332  i 
3/4; W Ldeó 14.25; Praga 2 96 1?4; 
W łochy 4.16 3/4; Belgja 13.92; bu- 
dapeszit 14.25; Szwajcaria 19J9; 
Sof ja 0.72; Hofaaidja 4n.00, Oslo 
25.00; 1 openhaga 26.62; Sztokholm 
26.70; Bukareszt 0.56 3/4; Borhtt 
23.73 3/4: Belgrad 1.76 3/4

 Oli ' -  -
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SPROWADZENIE ZWŁOK GEN.
BEMA PO POLSKI.

Warszawa. ( J eI. \v{.) 
W  .poniedziałek 15 b. m. atóabze 

sit mięG^yministorjalna z
udziałem dG rg iów  min. spraw woj- 
sw w ydh i spraw ziagranićzmych w1 
•prawie spr-owadueniia zwłok yeme- 
nila Józefa Bema do Polsk. Na kcti- 
fprcnch, tej ust aj ona zostanie tec(h- 
ircz-na strona ptoczystości, w  l^ió- 
rcj wezmą udział również -regreżein* 
iaiiei 'i i-rcji i Węgier.

|**p? ttijsis się do U fll Ib ra n y
FowiL.lzzr.eJ aństwa.

L E W D ziś w ls lk a  Prem jera kOPćr.NSK

Całość w jednym programie 
Zespół najsławniejszych artysiów flln..: be 
kesyi, Hr. Rina de Lijuere i inni. — Reżyserja

w y ś w i e t l a j ą  r ó -  J v n .o  o a s e ś n i e
monumentalna a rcydziało film ow a ,Zjsdn. w ytw ó rn i ni»in cckich i wło 

skich", dram at w ed łu g  znanej pow ieści E . L . B U L Y E E A  p. t.

r . J T h  r . i i " i m i  P o m p e i
16 AKTÓW - -  Dwie serje razem, 

bernsrd 65tzke, Marja Corda, Michał Var- 
ja: Carmlne Gallone, Amietto Palermi. 

.OSTATNIE DNI POMPEI — tu rcyiilm — jest największym wysiłkiem, Jaki 
dotychczas w dziedzinie kinematografii uczyniono. — Fjinpea w całej swej po
tężnej wspaniałości. — Grozą przejmujące sceny Wezuwiusza — Kolosalny 

przepych wystawy — Przepotężne budowle.
Zwraca s ' . uwagę że Urn ten zertał przed naru miesiącami wy kończony i n ema 
nic wspólnefo z ‘ ilmcm orzedwoj ennym pod tym samym tytułem. — JEST TO 
ZUPEŁNIE NOWE «R C V1 ZIEŁO — Z powodu kolosalnych kosziów filmu, bf .ty 

wolne i zn:żkowe są nieważne aż do odwołania. ,3211
Początek teansów w sobotę i w niedzie ę w kinie ,Lew “ o godz. 3, w „Kopci 

niku* o 3 30, w dnie powszednie „Koperiik 3*30, „Lew* 4-ta.

CktaisMe fajerwerki.
Lwów, 11 listfioipadia.

NovŻy senat gdański z 2,większości1 
prawico \vo - centrów ej wyłoniony, 
rozpoczyna swe uraędc-wainiie pod 
niezbyt* pomyślncmi ausffiliiojamiL VV 
ciągu kiilku dtni zaledwie: iPiekHo, wy 
\y.o; a 1 ne tajemnilczą wizytą paru se
natorów nacjonaiistyicznyidh w  Be-'i.- 
r,k a zakończone mamfesltlacyjlnem 
uM-ą-penjilem senatu socjal deiniókra. 
łów i — następnie — dziwnie nie- 
feriuniia mowa p. Sahma, w chara
kterze ckspose rządowego w ygło
szona. Obydwa te znamienne w y 
siadki wslkazują na wysokie ciśnienie 
we w 'szechnicmieckich kotłach W ol
nego Miasta i przepowiadają nia 
najbliższą przyszłość poltyczmą po
godę mglistą i dżdżystą — kJo wie, 
może nawet i burzę.

Poglądy i zamiary maicljonalistycz- 
nych kół niemieckich Gdańska i na- 
■ŝ oije iclh w stosunku do (Polski, są 
nam znane odda w na i ściśle rzecz 
biorąc, nie mogą taić w siubfle żad 
nycn szczególnych nitesipodizianek. 
Ale koła te, pomimo swych iFSęlkmych 
czarno - biało - czerwonych, wlsfciech 
niemieckich sentymentów, ma:ą, a 
przynajmniej miafy dotychczas, dość 
rózsąuku, aby zewnętrzne objawy 
swych uczuć i popędy swiofch serc 
wunM dobrze po kupieakiu Pójfjtlogo 
inierrsu.

Dlatego zdumienie wywołuje 
szczerość p. Sabnia na temat 
mieckilego charakteru Gdaósska i 
jego stosunków w szczególności z 
Pzeszą Niemiecką", szczerość, nie-* 
miarkowna żadnami' względami na 
rezonans tych wynurzeń w  Polsce 
i stad płynące ewentualne dla 
Gdańska niedogodności i straty. Wra 
'zenie ogólne jest tembardziej niemi
łe, że — =nie mów:ąc już o spratwaoh 
lat ubiegłych — Rolska właśnie w  
■tygodniach ostatnich złożyła swe 
dowody pojednawczo rei i zrozu
mienia w stosunku do W  Mia/sitas, w 
kwes.jach celnych i kredytowych. 
Mimo wszystko jednak, mimo źdlzi- 
wiewfe, graniczące z niesmaJciiem 
wobec krasomówsirwa p. Sahma, fa- 
jei wert-ii paimgermańskiej elekwencji, 
a nawet pedardy berlińskich podro
ży nie zdlolme są nas w naitrnnięj- 
szym sJOoiFtniu pazeraizić, am; nawet 
zaniepokoić.

Jeszczie bandzie], niż Gdańsk P 01I- 
s-ce, Pohka jest potrzebna Gdań
skowi. Bez niej — ani rozwijać się, 
ani nawdt żyć nic może. Dobre .s|fco- 
sunki z Polską, oparte na realncm 
pojmowaniu interesów f  modetno- 
waniu mrzonek -wszechniemieokiah, 
Powinny być kategorycznym i kar

dynalnym nakazem dla wszystkich 
fdańszezran, w  szczególności zaś dla 
tych, którzy sffer spraw W Miiaslta 
izierżą w  swych rękach. Gdańsk — 
bez nolskSego- Hinferlamdu, — 
Gdańsk, rugujący polskość w  innie 
zachowania „niemieckiego charakte
ru" i budujący fantastyczne reduty

wojującego szowinizmu, — musiałby 
w bardzo niedługim czasie uschnąć 
i zmartwieć jak usycha gałeź, której 
dopływ soków od pnia płynących 
odcięto.

Należy żywić nadzieję, że niezale
żnie od ńopisów nowego seniatn 
gdańskiego, pohtyka polska w  sto

sunku db iw  Miata pójdzie i 
drggą jak najściślejszego, na wzaje
mnej korzyści opierającego się P^J 
wiązania interesów Polski i G ł a 
ska. Pojedriawczość nasza i usuępl’-' 
wość powinny jednak kończyć stQ 
zawsze tam, gdzie nasze żyw obić 
interesy 1 ^jNtrzeby — przez ko£>:!> 
trzeciego zagroiż.one zostali t. \ 
tych swoich dązeiniacli Polska ń'11 
jesit pozostawiona samej sobie: zna
czna część ludności gdańskiej przvC- 
wstawia się nacjuinalistycznym ck>- 
perymentom senatu i domaga się u.41 
ci^^effo porozumienia z Polską — £Śe 
go dbwodem ostatnio bardzo osira 
ocena mowy p. Sahma przez soual1'- 
sttyczną „YoIksstW ne". I dlatego 
skłonni jesteśmy wierzyć, że — ini- 
tno względnej bliskości dobrze za- 
o.patizoinej tpirzez generała von Jieyu
fortece Królewieckiej i mimo bulwer 
sujące Pp. Sahmów pogiosl-d o rze
kome nastąpić mającej ,,regulacji" 
granic zaicho^lhich Polski, ^ -w szy st
ko razem wzięte .tcmpenwncniioni 
grać każe — zwyciężą wkońcu 'w 
Gdańsku zdrowy rozsadek i clr-ua- 
eona trzeźwość — dwie cenne zale

ty, nieobce cnarakt&rowi nicmrec
kiemu.

Zwarty I iedrolity front pras y polskiej
pp|!ec|w  p p ^ s o w e j.

~ę U c h la ł y  re p re ze n ta n tó w  pra&y w a rs za w s k ie j.
Warszawa. (Tel. wł.)

'Na possedeeniu zarządu SyndykaA 
ta dziennikarzy warsizawskich:, ud- 
bytem 10 bm. wspóllniie z  wydawca
mi i redia-ktorami naczelnymi pism 
codziennych warszawskich, powzię
to następującą uchwale:

„R/zedsitawiciollstwo prasj^ co->j 
dteiciwiiej 'w Wąirśzaiwie, po rozważe
niu rozporządzenia Prejzydcuta Rze
czypospolitej, z dnia 4 IiktonSida, 
o „karach za rozpioi^zsohujAfiibcliĆ-, 
prawulziilwych wiadomości orarz o ka 
rach za aniewagę wjadz i ich przed- 
stawiicieii ', uznając koireczitrość u- 
reguliowamia UBtawod-awystw a praso
wego w Potecc w  noraz,umieniu 
przedlstaiwicielami prasy' stwierdza, 
że:

Róziporządizenie z dnia 4 listopada 
b. r. jejst naruszniem wolności pra
sy, bedąiąęij jediną z Eśibfcnyicli zdo
byczy demokracji zabów no faik n?- 
.•uazeiifem swobód obywcatefekiidi. 
Istota rozporządzenia stosunku do 
prasy narusza przedowszystkieim 
kardyinajlłnią zasaidię, polegającą na 
podldamilu ewentujalnych nadużyć 
wolinościii praisy orzecnictwoi sądów 
właściwsrah, rozporządzenie bo
wiem wyjmuje pewne kategorie 
przestępstw prasowych 7, poci zakre
su działania sadów właściwych i 
poddaje je w  pierwszej insitairacjf 0 - 
rzac nictwu władz admiiniistracyjaiych 
które ani ze swego clraraktaii u, ani 
w  trybie postępowania nie dają re 
kojmi niezależności i bezstronności 
decyzji.

Niebezpieczeństwo jest tern więk
sze, że oigólnifcowiość pojęć, sformu- 
łiowainych w raizporządzeń'11 '(jak np. 
sprawa nozpo^YSzachniiania śv/iadiJ- 
mie rietpira'wdlz.i(wyich lub przekręco
nych wiiadóimości, niiadibaiyfcwo, bez 
śiciilsleigo określenia), musi duprowa- 
dizić do dowolne! iiiterpretacji ze 
stromy organów adm.:inistra'cyjinyc.h. 
Łącznie z systemem kar przewidiziia- 
myiah i mnogością ośóii pudipadiają- 
cycfii .pod) 'diziiałanie rozno,rządzeniia. 
c o  sitwairza poniekąd zbiorową od- 
powleidiziaiYmść, może powstać w

krmu łatwo stan zupełnej niepewno 
ścj pralnej.

Droga kardynalna zaspda dzicnn-i- 
karistwa uznana jeist we wszystkich 
krajach ęywifcl&wafijjgjo świata. —• 
Jcsi to prawo zachowania tajemni
cy redakcyjnej Wyn i ka ono z Iśto- 
t £  r Zi:e'n!iijk:;ff'stwa- i ’ .raie może być 
w żF.dn.yeli.'' okolicznościach uarusizo- 
ne. Bziennókarstwo pozostanie nadal 
wierne zasadzie tajemnicy redrk-' 
cyinej i ponavrja zapewnienie, że w 
obronie tej zasady nie ugnie s;ę pod 
żadnymi wrarunkami i w  żadnych 
okolicznościach.

Zątząd Syndykatu dż.ieimi;ka.rev 
warszawskich na posiedzeniu, od
bytem w dniu 10 listopada tor, z u-

dzia.łem wydawców | naczelnych 
i edaktOTÓw pism codzicmij^ch- wfeąel 
kiicl1 kierunków politycznych wyra
ża przekonanie, •-•'że rozporządzeni^' 
to, jako prow adzącc kaiisekwentnic 
do zniekształcenia życia publiczne
go, zostanie jak iijiijrycliiioj tichyłonę.

Podp. Syndykat .''d zy fck a i^ ' 
wa.rszayyśkich oraz redakcje i wyj 
da.winiietwa oism: ABC'. Dzifii Pol
ski Echo ’ Warszawsikte, Efesipres 
Pora'nny, Epoka, Gazeta WiairsZaw- 
ska Poranna, Głos Codzienny, Głos 
Prawdy Kurier Gzenwony, Kurier 
Polski, Kuirjeir Poianny, Kurjcr War 
szawski, Przegląd Wieczorny. i?o- 
botniik Rzeczpospolitą, Unja j War* 
szawianka.

Dziennikarze lwowscy jednomyślnie 
protestu!? przeciw „kagańcowej ustawie11.

Lwów, 12 listooada.
Z iąicjaty wy Towarzystwa Dzien

nikarzy Pólskieh j Syndykatu Dzion 
nlkarzy Polskich we Lwowie, od
była sic wczoraj, w sali zebrań 

ieku Nowę^gó11. konferencja pra
sowa, w któ-rcj udział wizięilii reprc 
zentanci wszystkich -edakcji miej
scowych dzienników oraz po-słowie 
i przedstawiciele sfer prawniczych.

Zebranie zagaił prezes Tow arzy- 
■stwii Dziennikarzy Polskich p re
daktor Laskownicki, który zrefeiro- 
wał postanoiwienia dekretu praso
wego i przedstawił zebranym nie
bezpieczeństwa jakie dekret tein 
stwarza nie tylko dia prasy, ale wo- 
góle dlla Państwa, pudkopując jego 
■powagę i autorytet, oraz stwarzając 
na zew nątrz wrażenie wojny Rządu 
z prasą.

Z kolei prezes Syndykatu Dz,ieui- 
11'kainzy Polskich p. redaktor Fryling 
w obszernym referacie podniósł 
potrzebę utrzymania jednolitego 
frontu prasy w obronie zagrożonej 
w/olności słowa, która jest jędrnymi z 
filarów naszej konityfucH i zasadni
czą gwarancją ubywa telski-oh swo
bód. Reakcyjny dekret o przepisach 
prasowych, tchnący duchem policyj

nej represji, powinien czemprędzc 
znlkr.ąć, jako haniebny dakumeir 
reakcyjnych poczynań Rządu, po
siadającego maskę ..demokraty
czna".

W  obszerne] dyskusji licz/nu mów
cy Jednomyślnie potępił, dekret pra
sowy, jcko szkodliwy, nielogiczni 
i niecelowy, a tak-że szwankuijącj 
pod- względem prawu azego ujęcia

W rezultacie uehwaamo następu
jącą rezolucję:

„Zebrani dinip 11 listopada 1926 n- 
zaproszenie Towarzystwa Dziem1’' 
karzy Poliskucii i Syndykatu Dżdeu- 
nikarzy Połskńh wre Lwowie przed* 
stawiciele prasy lwowskiej przyłą
czają sie jednomyślnie I w  całej peł
ni do uchwały zebrania dziennikarz} 
warszawskich z 10 b. m. — ze sw® 
strony zakładają stanów, zy i enep 
giezny protest przeciwko ogł >szonto 
dekretem Prezvdenta Państwa, u- 
stawie o renresjach prasowych, ja* 
ko s,pr.zeaz.nej z zasadmeizemi posta* 
nowieniiami konstytucji (art. 38, iM  
105, 124) i wyrażają prze.kiona.niie, ż£ 
Sejm i Senat przeprowadizą w naj
bliższym czasie uchylenie tej usta
w y",
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Pod znak: jm  czasu.
Na marginesie naszych 

obchodów.
Lwów, 12 listopada.

Od szeregu lat święcimy corocz
nie rozmaite urwcźystości, a jednak 
Powiedzieć można, że pod wielu 
względami me nauczyliśmy się je
szcze je u-ządzać. Zarz.ui ten od
nieść należy przedewszystfdem do 
strony artystycznej obchodów. Pro- 
dukyje artysrtrozn.e mają za zadanie 
uświetniać uroczyste ść, podnosić jej 
nastrój, być. nawet dla słuchacza 
pewnem wytchnień etm myśło.wem 
Po poważniejszej części pro-gramu 
— ale nie powinny nigdy kłócić się 
z nastrojem całości, odbieg?’ ^  te
matem w inna całkowicie stronę. 
Miło jest po naukowym wykładzie 
usł ysizeć powfórzom pnzez artystę 
słowo poety, śpiew, czy  utwór mu
zyczny, ale wtedy, kiedy treść jego 
jest niejako uzupełnenn ęm myśli i 
uczuć, związanych z obcrnrdem.

Natomiast musi nas razić, kiedy 
bez pośrednio po hymnie narodo
w y m ,  do  okrzyku na cześć Prezy
denta Rzeczy pospolitej rozlega się 
Piosenka o ,dziewczęcych snach", 
Pocałunkach, kwiatach, ptaszkach, o 
„ntezaponmianem kochaniu' i t. p. 
Utwory takie, chociażby były dizie- 
larni znakomitych kompozytorów i 
Poetów, choćby interpretowane 
Przez wybitnych artystów, osłabila- 
H 'wrażenie obchodu i obniżają jego 
poziom.

OczywiLŚcie stwierdzić należy, że 
nieje&niokrotnie śpiewak czy recy
tator rozumie swe zadanie i właści
wie dobitnie dobiera program pro
dukcji. Ale komitet, urządzający u- 
r o czystość powinien porozumiewać 
się z artystami, by nie robili niewła
ściwych niieroodzianek.

Również i przedstawienia teatral
ne uje zawsze w  takich razach go
dzą się z duchem chwili, a orz^de- 
.wszystkiein za mało są atrakcyjne. 
Na każde święto narodowe, ma każ-

Święto państwowe,
Lwów, 12. listopada.

U roczystość ku uczczeniu ósmej 
rocznicy wyzwolenia Polski w y
padła we Lwowie podniośle i 
pięknie, mimo, że zorganizowana 
była niemal w ostatniej chwili. 
Miasto przybrało Się w barwy na
rodowe ' swoje własne. W  wigi- 
lję święta odbył się wieczorem 
capstrzyk na pi. św. Ducha przy 
udziale tłumów publiczności, po- 
czem orkiebtry przemaszerowały 
ulicami Lwowa z pochodniami.

W czoraj o godz 10-tej rano w 
napełnionej szczelnie ludzką rze
szą bazylice archi tedralnej* odpra
wione m odły na pom yślność Rze
czypospolitej. Mszę św, odprawił 
przy asyście duchowieństwa ks. 
kan. Dziurzyński. W  kościele zja
wił, się: w ojew oda Garapich, dow.
0  K. VI. gen. Sikorski, generall- 
cja i korpus oficerski, wiceprezes 
miasta dr. Stahl z członkami Rady 
miejskiej orez. Sądu apel. dr. 
Czerwiński, riyr. policji Reinlender, 
wiceprezes Izby Handl radca Ho- 
flinger i konsul Czechosł. p. Stiiip, 
weterani powstania 18d3 r., obroń
cy Lwowa, delegacje stowarzyszeń
1 instytucji, z w ią z K i i zrzeszenia 
ze sztandarami i t. d. (Gen. Nor- 
wid-Neugebauer nie był obecny 
z powodu wyjazdu do Warszawy 
na zjazd inspektorów armji.)

W zdłuż świątyni utrzymywała 
szpaler młodzież kadecka. W  cza
sie nńbożenstwa odegrała szereg 
utworow orkiestra wojskowa na 
chórze. Po Mszy św- zabrzmiał 
hymn „Boże coś Polskę. Przed 
Katedrą ustawiły się barwne sze
regi ułanów na koniach i kompa-

dy obchód, ozy rocznicę — wysta
wia się nieodn.iernie „Halkę". Skut- 
kiesjj tego zdarza się ireraz, że 
teatr świeci wtedy pustkami...

(m.)
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(Ciąg dalszy).
By ż*ol itenz oLilptowiedLiał obe

cnym potrzebom wojny posiąść on 
muKi cały szereg wiadtomośc.

Improwizować bowiem iOłmenza 
d. liisiiaj Tradteo. Różnorakie wvwa'a 
-̂ki u^iemożłiwaają stasowanie w  
omzŷ ataśioii framicn ‘.kiego jewee en 
matsee czy pospolitego noflk kftego ru 
^zetnia. Z zasadą tą zerwała miaiwe* 
b^L-aewidka Rosta, posiadająca prat- 
w0 i wyłączność ustanawiania dsfct 
caifego świata wzorów rewoh "dym
nych — oo do nowych form życia 
laństwc^eeigo i utrzymme dzisiaj 

»iarfniiejszą armuę regularną.
By sprostać dzisie.szym zadu - 

niom, trzeba przyuczyć ob7” vatedi 
oppir.owiywaiśe róznorodmeo bi om 
toduniczine-i. Dzńsia, każdy żołnierz
o-bolk ii.»rmaAiych umiejętności jest 
<: bowńazany umieć posługiwać się 
ręcznym karato tein maszynowym 
—- masera gazową — mus. rozumieć 
działanie aenopDrów i sk uteczira ść 
ich zwalcz "ma. By nowoczesnego 
żołnierza pnzjyiuezyć tych rzeicsw, 
cysipioi. iiwać musimy odpowiednio 
róży iiniatym pod: względem intelek 
thaiHym człowiekiem. Stad nasza 
tnosika i1 wysiłek w  kierunku jak 
' jwiększego rozwoju intelektual
nych władz szeti ego wego. By wcie- 
Nnych do wojska rekrutów dopne-

watdlzie do stanu, w którym będb 
mogli posługiwać się urraejętme tak 
'różnorakim i skomplikowany m 
■sprzętem wojenny m, jak dz isiejszy -
— by żołnierz zrozumiał indywi- 
dusah a i ebtorową swą rolę w  cza
sie boju — by wreszcie pozbawio
ny kontaktu z dowóuca — mógł sa
modzielnie w ramach własnej kom
petencji dziaiać — wykazując nie- 
żbędtną w  ubecnej walce iwiicjrtywe
— na to potrzeb i  cenowego wycho
wawczego wysiłku, któroro doro
bek jest w  prostej łinji dorobkiem 
całego narodu — państwa.

Praca wychowawcza — oświa
towa) i kulturalna praca wojska 
orowaJzoną była wewnątrz pol
skiej annji w  początkach odfrodtee- 
nlia państwowości niezwykłe jnteir'- 
syw.tńe. Seipeinlinw V ironu; rm^ró-w 

.tawiy zsftmow&f się wyłącznie 
wychowaniem nowoczesnego żoł- 
nieaizarobywatek.

Praca, ta oparta na specjalmei u- 
stawie scjmowcj z  21 VII 1919 o 
zwaJcEaniri a^alifaibetyzmu1 — prze
rosiła w  niejednym nakazane pr/ee 
życie granice. Młoda — pefria za
pału ambicja oficerów pedagogów
— uagnąca wykorzystać jak nai- 
fepiej nadające się jm pale dzóała- 
ruia, proŵ adziiir i w iprostej linii do 
przerostu ucznia — nad żołnie
rzem:. do zaMróbarta jego czysto 
fachowych kwalifikacji na rzecz o- 
góliio iudizkich.

Oddział III Sztabu Gen., dr któ
rego kompetencji należały rtasze 
korpusy kadetów, licznie sizikoły ofi 
cerskie craz szkoła aztaibu gen,

nja honorową piechoty.
Następnie udano się przed p o 

mnik Mick'ewicza, gdrie przy 
dźwiękach orkiestr odbyła się de
filada oddziałów wojskowych, któ
rej przypatrywały się olbrzymie 
rzesze publiczności. Przyjmował 
defiladę gen. Sikorski M aszerowa
ła dziarsko piechota, przesunęła 
się kawaler]* z lancami z własną 
konną kapelą, przeciągnęły na ko
niec działa. Za wojskiem defilowa
ła policja państwowa.

Uroczysta Akademja.
W  połuanie zgromadzili się 

przedntawiciele władz, generalicja, 
delegacje instytucji i stowarzyszeń 
w sali Rady m iejskiej. Publiczność 
zapełniła zwartym tłumem salę i 
obie galeije. Przed estradą usta
wiono sztandary Uroczystą aka- 
demję rozpoczęło odegranie po lo 
neza przez orkiestrę wujskową

Następnie prof. Sttnisław Za 
Krzewski w  treściwym, rzeczowo 
opracowanym wykładzie przypo
mniał cały splot wypadków, któ
rych punjjćtgm wyjścia był dzień 
11. listopaua 1918, kiedy Józef 
Piłsudski dekretem Rady Regencyj
nej powołany został na Naczelni
ka Państwa Polskiego. Owe pier»j- 
3Z0 de krety, rozporządzenia i wszy
stkie początkowe kroki jakie sta
wiała młoda Rzeczpospolita, były 
nawiazamem do historycznej tra
dycji Polski przedrozbiorowej, sta
nowiły jednolitą ciągłość z jej da
wnym rozwoiem. Polska nowa od' 
razu zjednoczyła w swym organi
zmie państwowym wszystkie czę
ści składowe dawnej R zeczypospo
litej i wszystkie czynniki narodo
w ościow e, jakie tworzyły niegdyś 
jej ludność. Mówca nakreślił za- 

, rys obowiązKÓw Państwa w obec 
fych czynników, stwierdzając, że
.onsolićacja ich pod hasłem pań

stw ow ości polskiej jest możliwa * 
konieczna, dalej om ówił rolę, jaką 
wobec Państwa odgrywa sita 
zbrojna, Wyrazicielem toj demo
kratycznej, mocarstwowej polifyki 
Polski i idei oparcia siły państwo
wej na silnej armii jest jej twór
ca i dzisiejszy sternik Rządu pol
skiego, Marszałek Piłsudski. Prele
gent zakończył odczyt okrzykiem 
ne cześć Józefa Piłsudskiego i Pre- 
zydunth R zeczypospolitej Ignacego 
Mościckiego. Cbecni powstawsz« 
z miejsc, powtórzyli te okrzyki 
wśród entuzjastycznych oklasków 
Odegrano hymn narodowy.

W  części koncertowej chór 
„Bard* odśpiewał „Gaudo Jllater 
Polonia", poczem p. Popow irzów - 
na odśpiewała utwory Paderew
skiego, Różyckiego i Noskowskie
go, a p. Cyganik odpowiedn.o 
dobrane do nastroji chwili pieśni 
Niewiadomsk ego i Greczaainowa. 
Dopełniła programu z zapałem 
wygłoszona recytacja „Szarży uła
nów* Zbierzchowsk>ego i wyjątku 
z „N ocy listopadowej* Wyspiań- 
sk-ego.

PR7EDŁTAWIF\IE W  TEATRZE 
WIELKIM.

Wieczorem odbyło saę uroczyste 
ptlzędstawieinde w Tearrze Wielkim 
ku uczczeniu święta narodowego, 
(poprzedzone koncertem orkiestry u- 
lanów przed' gmachem teatru

Wśród licznych gości zjawiui się 
przedstawiciele w ^dz z p. wojewo
dą na czele, oraz wielu wojsko
wych. Po odegraniu hymnu narodo
wego, którego oibeani wysłuchali 
powtstawiszy z miejsc, ipnzemówił 
dyrektor teatrów miękkich p. Bar- 
winski, prz^pomanaiac hisitaryczmą 
chwilę odzyskania «depodleglości i 
wznosząc okrzyk na cześć Rzeczy
pospolitej.

Następnie odgraiuo ,Jlalkę“ Mo- 
: niusziki.

—  OBI i

konceptów ać się w'yd.awał w  1920 
do 1921 roku o funkpje Min. Oświa
ty. Dążyt zaś w  swej szlachetnej 
auibiiciii tak daleko — że w oddzia
łach wojskowych nie tylko i.zerzył 
wzorowe szkoły powszeerme — a- 
le organizowroł rozliczne bursa dó- 
kszitałcając© — izemieśhdcze, kur- 
sa mialturadlnc ,iltp.

W  dlużym stopniu ta jego praca 
była uzasadniona. Tym spo^ibem 
bowiem spłaciliby śmy w  ok-es.e de 
mobnizacyjnym d'ug wdzięczności 
wobec mfod^dęży ochotniczej, któ
rej wojna unie. lożliwiła ukończeni© 
■odmaśuych szkół, wytracając :.ą z 
z iiiommalineigo taku pracy. Kierunes: 
ten jednak kontynuowany na stale 
obaiążal za nadto budżet wciska — 
tak siilnie z-awsze airfkowany w mo 
w^oczesnuych czadach oragraim zaś 
udzielanej żo-rTiierzom naiki, absor- 
bował zbyt dużo ich czasu na rzecz 
podstawowych wprawdzie, ale za
wsze tylke (pomocniczych wiado
mości.

Z tego więc względu byliśmy swe 
go czasu zmuszeni do przywróce
nia równowagi w  tej dziedzinn** ży
d a  wojska ł jego współdziała" a z 
resztą narodu Znosząc odrębny 
korpus oficerów oświatowych, 
przekazując praoę oświatową, jak 
również troskę o  biblioteki —  śwńe 
tlice o teatoy żołnierskie OTicorom 
1 rniowym, nie o-bnśżyL ;my jednak 
przez to jej lotu a u^prowadziu do 
właściwej miary. Dało to nawet 
pewn*s dodatnie rezr.iitaty, ujrwnr,ia- 
jące się w  jeszcze wdjkszym zacie- 
śnifiinBu i aestpolliemi oficera i sze.e-

gowego w  wewmęfuTznym życiu od
działów limiiowy, ih, całej zas pracy 
ośiwua+^w -̂kuittuiralnęi nadał > wię
cej praktyczny, życiow y kierunek

Oditądl praca MtoraJno-oświato- 
wa wojska nite stanowi cela samego 
w sobie i dk  siebie — leciz jest je
dnym z ważniejszych środków, 
Ptrtzyi pomcay którego dlgżyi y  do o 
siagn ‘ęcia możliwie największego 
■ogotowua zbrojnego anmii i naio- 

dla.
iRrogram s flkoły powszechnej u- 

jęty w  p  aMyczmj m ckróc:e i w pro 
wadżony do wojska na podstawie 
instrukcji) Min. Spi Mróislk. o przy
mus owem nauczaniu żołm'erza z r. 
1921 stanowi mdstawę pracy wojska 
w  tej dziedzinie Poza nauką czy
tania i pasania — którą przechodzi 
każdy analfabeta w  artrji, podczas 
służby wojskowej, a jak w r. 1926 
byłe ich wśród' rekrutów do 75 pre. 
Program ten przewiduje szczegól
nie w  stopniach wyższych ogólną 
naukę o  państwie puiskim, wj-k la
dy z tóstorjii poisHej i- o Potece 
współczesnej — wykłady z dizie- 
dtahiiy geografii — przyrody. W  
swych obliczeni-.ch, nie wćem, czy 
nie zbyt optymistycznych, ze wz ilę 
du na 'ostaitnie niezbędne redukcje 
wydalków państwa na oświatę po
wszechną i talk stosr-nlkiowo w yso- 
krełi — przewidyn, aliśmy, że do
piero w  1932 ir przejdą wszyscy o  
bywaitele państwa przez rlameutar- 
na azkołe powszechr^..

(C, d  n j

%
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Sen??yjna afera fałszerstwa testanentu 
na sikodę Akadenj Umiejętności.

ii .
Zbrodnhza działalność 1 rozdział ról zorganizowanej szajki fałszerzy.

Ew"W, 42 HsĘoaadaL
Dla spor; ćaema iał®^ j  flet- 

jiametrini Pawła TysznsiiwisMieg©, 
zarw tzaia snę i BoisaniizasKała sspk ■ 
cjatea spAIJca Główni uczestnicy 
wydSajfafiei finansowali, w  tej m łej 
fladzSefi, że j  oĉ ymkxne wkłady i 
iwytiiatkl — na zdobyciu złotego ru- 
u  -  optacą sflg m  irStfcmoweł wfe- 

kĄwiinoSci,

u ę o o N iu c i lA sm m  s ię  d o
D U B L A .

Ua£ sprî tŁaie ta trójka nowocze
snych arę-onaarfów zabrała, się do 
dzieła 1 jak wszystko precyzyjnie 
•Tir7yigo*owaia dowodzi c&rilictztntość, 
żc Sąd okręgowy w ĥraemyśilu w 
kwietniu 1905 nie acoj ntowai się i 
jrzyjąl do wźa« wnośd (gnuuokćł o- 
głoszenia podlrołT cnego mroojonzB ■ 
'toeriia! ostatniej wotó, z daty (Wie
deń, 5 stycznia 1915, ptrzyczem za 
znaczył że tern irozooftt̂ dlzienUMri 
ś. p. Fawe* ryszkoiwskl ilwoiat 
wszystkie swoje d-toyoltcza owe te- 
stamenty Ja o nieważne.

Temsamcm zostało też aałew ł- 
nione rozpprzadtoenfe z 19 paździor 
ntka 1912, wedle ktoirego uniwersal
nym spadkobiercą majątku Tysz- 
kowsikibg.j miała być łorakowslka 
Akademjia Umiejętności

AKADEMJA UMIEJĘTNOŚCI 
BRONI SIĘ.

Gdy ta wieść, iście hiaocwa, do
szła do Krakowa, wyje aha® natych- 
młasr hmieniem Akadem® do W ie
dnia rektor dr. Fryderyk Zoil oraz 
syndyk dr. Skąpski. Re suit item 
wdrożonych żnjuditiycib douhcdzień 
było prztufiwtszystideim aresztowa
nie pod zarzutem zbrodni oszustwa 
członków szatki, zamieszkałych we 
WletMUi Rofsrta Steina j BtHp̂  
Bora.

^krótoe okazało się jednane ze 
W skład szajki, która nader umieję
tnie ułożyła to os£&i*stwo testamen
towe, wdfacdzą: Andrzej NJezdropa, 
dzierżawca dób', Stefan Hoberski 
geometra w Przemyślu, Franciszek 
Wiesner, przemysłowiec w Warsza
wie, Józef Możarowski, urzędnik 
prywatny w e Lwowie. Henryk: Ha- 
sztokJewicz, właściciel dóbr w Nie- 
otainicaoh ad Radż.edhów, Zdzisław 
Konopka, inżyimes-, wówczas dyrelk 
tor krakowskiego Barsu Kredyto
wego w Krakowie oraz Anto* i 
TyszkowsL dzierzawcai 'dólbr w 
ćrasnerr ad Zborów.

■W szyscy om zostali tez maston- 
mie uwięziem i przestoczWi kilki 
miesięcy w więzieniu śledczem Są- 
idu okręgowego w  Przemyślu,

JAK SZAJKa  PRACOW AŁA?
Na możliwość zrobienia Boilar to- 

wego inieres,n przez dostawie ae fał 
szyw ’ go testamentu, pierwszy 
(zwrócił uwagę Andrzej Niezdnopa, 
dzierżawca dóbr, sąskd ś. p. Tys,a- 
kowskiego. On też jakoś dowiedział 
się, że nmtarguisz wiedeński dr. Gned 
zeznał, iż rozporządzenie ostatniej 
'.woli Ś. p. Tyszko wsfciego z 5 sty
cznia 1915 (później zniszczą, p) zo
stało sporządzone w dwóch egaem- 
piduzach.

Nieezdrooa postanowił tę okolicz
ność wykorzystać } popróbować 
szczęścia w odszukaniu rzekomo za 
■gminnego testamentu. Niezdropa za- 
pewiiiił sobie też prowizje u krew-

nycti Tyszkowskiego, na 'wypadek 
aduzUkaw.a innego •testamentu, po
czerń na wi?zał stosunki ze Zdzteła- 
y/em Konopik* z Krakowa, a nastę
pnie z Hemryiklein Hoazłaikiewtozem, 
szw* p-ftm Arrten ^go Tyszków skne- 
go, nawiasem mówiąc, z"jpełnie nie 
spokrewniuriego z ujdzitną testaltora
Tyszko wfkłdh z HiiwpJk.

FINA.NS0V/AN1E JSZUSTrdk.
Zrazu rerom samsowe nozjjaep:: 

Nieadropy — przybrały na1 wiois >e 
1924. foamy Konkretnleosize, kiedy do 
smółki rtrzjystaptT geometta Stefain 
Hobersld znajomy Neadropy z 
transu Ker pancełacyjrayu’ . W  tym 
też czasie Haszlakiewicz podia! się 
finansowania współrytch maobtaacji 
oszukańczych na rzecz itestaeieuto, 
w którym uniiwemsairrwi dzi-ewzicerr. 
miał zostać szwagier jago Antoni 
Tvszkowsiri.

Haszlakaewicz zawarj J0 Ł  umowę 
z  owym Tyist2 kowisk'm, zapewniając 
sobie na razie z  rytułu zwrotu kosz
tów trzy majętności ze schedy po 
P TyszkowsKim.

W ówczas też rozpoczęty się na 
koszt Haszłakiewicza, częste jazdy 
Nezdtiipy I Hoberskiego do W ie
dnia, gdzie obaj się zetknęli z ukry
wającym s.ię tamże niejakim Fran
ciszkiem Wleisnetrem z  Mościska

' T] TWARDY o r z e c h .
Niezdiropa uzyskał jiuż odlpis pro

tokołu legalizacyjnego z dni? 3 sty
cznia 1915, który otrzyma® od notar
iusza dra Frieda, tak, że trzeba by
ło jeszcze „tyiko“ spreparować sam 
testament fałszywy, w  w kitórymby 
Paweł Ty,szkowski ustanowił uni
wersalnym spaidkebieicą Antoniego 
Tyszkowskiego. Temu tCstamento- 
wi należało tylko nadać cechy do- 
V jimentu spisanego 5 stycznia 1915, 
zamieścić w  nfim podlpisy testatora 
i świadków, następnie trzeba było 
się wystarać o  zalegalizowanie go 
pizez notarjusza dlra Frieda tak, a- 
by testament ten, sfałszowany pod 
względem formy, pokrywał slię z 
testamentem auteutyczmijmi z  5 s ty  
cznia 1915 — zupełnie zresztą bez- 
WiaFościiowyrm i materialnie już nie 
istniejącym.

Chodziło tedy o uzyskanie podpi
sów świadków: dra. Izydora Tyger- 
man", Adama Zawodzińskicgo. Jana 
Jakubowskiego, dra Artura Katza i 
dra Teodora Zbrne.a.

ROL’A WTESNERA
l e  autentyczne podpisy znajdo

wały się w  protokułaen legalizacyj
nych, przechowanych 1 w  kancelarii 
notariusza dii a Frieda wie Wiedniu. 
Celem uzyskania ich, został delego
wany Wiesner, jako bóziplatny wo- 
lontai insz, do wspomnilaniej kance
larii, gdzie przobywal, aż mu się u- 
dało podpisy wymienionych powy
żej świadków tal: ndatnie podrobić 
na sfałszowanym riozpoinządizeniu o- 
statniei woltr, że pokrywały się one 
„na w łos" w zupełności z prawdzi
wymi.

Samo rozporządzenie ostatniej wo 
li z daty „Wiedeń 5 stycznia 1915“ , 
iP.ndykkfcwał w lecie 1924 Stefain 
Hoberski we I wowie — krew,nemu 
swemu MożaroYgskfemu w mieszka
niu Romana Strowskiego.

Dziedzicem uniwersalnym ustanio- 
n/ioino .Antoniego Tyszkowskiego,

zamieszczając m m f e  ze gdyny 
tenże spadku nie przyjął, to w ów
czas dopiero miałaby w jego miej
sce wstąpić krakowska Akademia 
Umiejętności 

Finansowanie >ntereisu objął tym
czasem Konopka, który, obok Ha- 
szlakiewicza, miar zaszczyt stać się 
bankierem spólmków.

PODZIAĆ ŁUPU.
W  siei P-iifc 1924 nrzywic 7- Hober

ski to ntotegc feowame stafszowanc 
jzporządzeme ostatniej woli Tysz

ko wskiego.
Spółka była ;,uż tok pewną powo

dzenia, żie poszczególni jej 'człon
kowie zawarli międlzy sobą kun- 
tiraKty wzajemne, dzuetąc się łupem.

Konopka miał więc otrzymać ma
jątek Zabłotcr I V90 morgów la»u. 
Niezd"OPa — w ieś  SfferakJŚce, Ho 
berskl równowartość 25.010 dola
rów, — Haszlakiewicz trzy folwar
ki z  klucza huwndckiego, — Wiesner 
otrzymał pisemne zapewnienie w y- 
so'kiego odls skodow anila pienlłęż-
nego.

TRUDNOŚCI.
■ Uzyskanie wpiisu legailiiteacyanego 
podrobionego testamentu dó reper
torium kancelarii notarialnej dra 
Frieda natrafiło jednak na nieprze
zwyciężone prześzkoay. Dr. Fried, 
mimo, że podpisy sfałszowane te- 
sfatora, świadlltów, oraz tekanzy by
ły łudząco podo’one do prawdzi
wych, oświadczył, j to kilkakrotnie, 
interweniującym u niego Hoberskie- 
mu, Niiczdropie i Konopce, że zalle-1

Lwów, 12 listopada'.
Z cyklu wj'kl?dów Uniwersytetu 

Powszechnego z  dziedziny wiedzy 
wojskowej wygłosił ontgdaj ms- 
airmli gen,. Norwid - Neugenauer 
interesujący odczyt na temat samo
wystarczalność Polski w czasie 
wojny.

Prelegent mówiąc o  zasobach eko
nomicznych Polski pod każdym 
względem na wypadek wojny, roz
ważał pytanie, czy samowystarczal
ność Państwa naszego je&ł możRwa 
i w jaki sposób należy ją przygoto
wywać w  czasie pokoju. Rezulta
tem bowiem wojny światowej jeist 
doświadczenie, że zdolność do pro
wadzenia wojny i szanse zwycię
stwa, zależą od umiejętnego, celo
wego i wszechstronnego sposobie
nia się do niej w ciągu lat pokoju^ 
że wojna jest nie tylko dziełem ar- 
mjll, ale całego społeczeństwa, ca
łego narodu.

Popierając swe w ywody dokła- 
dnemi cyframi, ilustrującemi prodiuk 
cję iprzemysłową i Toliniczą kolski, 
oraz stosunek wywrnzu db przywo
zu, stwierdził prelegent, że stan e- 
konomioziny Rzeczypospolitej jest 
wynikiem stosunków, panujących w 
trzech państwach zauorczych i żc 
produkcja nssza jest wyrazem ich 
potrzeb przedwojennych. Naieży ją 
zatem planowo rozbudować, ażeby 
zapewnić Państwu samowydairczal 
iiość. a rozbudowa ta musi uwzględ
niać nie tylko rodzaj i ilość produk
cji, ale także teren, aa którym dane 
fabryki się znajdują. Pamiętać bo
wiem należy, aby nic kresy, ale cen

galiznje to rozporządzenie w  <S®H 
tylko wypadku, jeśli świadkowie 
wobec niego osobiście pptwiendlZA 
autentyczność swoich podpisów.

Wówczas, po dwukrotnych kon
ferencjach wszystkich cziopkó^- 
szajki w  hotelu Zcrża w e Lwpww 
—  noblesse oblige! — część szajki 
udała się ponownie do Wiednia.

W  połowie lutego 1925, spisano U 
notariusza ara Frieda protokół, ^  
którym podstawiony i przekupiony1 
kwotą 3.000 dolarów iiffiejaki Robert 
Stein stwierdził, iż przedłóż om7 te
stament (n. b. sfałszowany) z 5-gn 
stycznia 1915, otrzymał oa zmarłego 
niedawno, adwokata .wiiedeńsikiiicgo 

, dlra Alfreda Salluta.

UWIEŃCZENIE OSZUST W A-
Ten oszukańczy dokument został 

następnie ,jnotarjailnie“ zeszyty i od
dany notariuszowi dr. Em. Tanner 
•bergowi, który go w marcu 1925, 
plrzeistol Sądowi okręgowemu ^ 
Przemyślu, przyczem inicjatywę u- 
jął w  sw ręce Zdzisław Konoipika.

Na tej podsrawie Sąd przemyski 
wdrożył też postępownriie spadko
we, które omal nie pozbawiło kra
kowskiej Akademii Umiejętności
0 'iibrzynńej fortuny Pawia Tysz
ków, skiego, zapisanej jej na cek
■kulturalno - narodowe

Tak wyglądają szczegóły tej sen
sacyjnej afery falszenskiej, która ze 
względu na swoje tło i selekcję osób 
w  niej działających oraz ogromna 
•wartość „przedmiotu spornego11,
należy bezspnzcezmto do najgłośniej 
szych sensacyj kryminalnych, n,ic- 
tylfeo w  Polsce.

W szyscy „aktorzy" tej zbrodub 
Czej afery mają stanąć przed Sądem 
okręgowym w Przemyślu jaiko Try
bunałem orzekającym — oskarżeni 
o zDrodnię oszustwa.

trafny rdzeń Państwa był podstawą 
jego zaopatrzenia w  czasie wojny-

Zadaniu samowysta: cza li rości o^ ’ 
•powada na razie tyJiko nasza pró
chnieją rolna, ropy i węgla, oraz nie 
których wytworów fabrycznych. — 
Nad rozszerzeniem jej na wszystkie 
działy wytwórczości, oraz zapew
nieniu Państwu zasobów artykułów 
które muszą być importowane, czu
wać musi stale specjalne ciało z ra
mienia rządu — w  wykonaniu zaś 
tego plam współdziałać, musza 
wszystkie sfery sipoiczeństwa. Po
trzebne do tego jest nierylko \\%>ói - 
działanie jja terenie ekonomicznym, 
ale przedćwszystkiem konsolidacja 
duchowa całego narodu.

Odczyt opracowany bardzo rze
czowo i wszechstronnie zaintereso
wał miczne koło puiblfcaniośeń a zwla 
szcza wojskowych.

k ł*r j e r  t e a t r a l n y .
NOWA SZTUKA HAUPTMANNA.

W  Beoinie odbył się onegdaj 
sald parlamentu wieczór Gerharda 
Hawptmanma, na którym poeta od
czytał z rękopisu fragmenty niewl'- 
danego jeszcze większego utword 
epicznego p. t. „Till Eulensp-ege- 
Około Dosiaci bohatera, zarz-aaM 
nnętej z legend niemieckich, rozisnil- 
w.a Hauiptmann wątek uczucioWb' 
filozoficznej analizy wispółczeun^' 
zagadnień kulturalrych, społeczny^1 
reilfigiijnych, wprov/adżając na wid10'  
wnię szereg poistacj icprczcntaty^' 
nyich ze świata umysłowego dzisi2- 
szych Niemiec.

Samowyfitarczgtaiiść Pelshiwczas.e wojny
Odozyt gen. Ilorwida-Neugebsuera.
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Zalegających z prenumeratą P T . Abonentów uprasza

m y o rychłe wyrównanie zaległości przez przekazanie 
na P. K. 0. Wiv 153.215 lub przekazami pocztowymi, by

nie spowodować vstrzvm?nia wysyłki pisma.

I

„Nowa P'aha“ e Polsce.
Sprawozdanie z wycieczki dzrennifcarzy czechosłowackich.

Lwów, 12 Kstopas Sa.
' «  bandlzo doniosłe i dtodaimie 

haczemSe m ieć b id z ie  d a  rozwodu 
"tosiunków hijgjijaf Pt łską a G za- 
' t Jsłow acją ostaitak w izyta  ozie?., 
'tikarzy czech osłow ack ich  w  na
szym kraju, uprzytom nić m ożem y 
'"oibie dopiero obejmie, przeglądając 
tósma czech osłow ack ie  i siedząc 
g łosy  p -a sy  tam tejszej o naszem 
Państwie, ^oram tew pćące szeze- 
!er'i uznaniem i przychylnością .

Żę nie jest to tylko zwykła kur
tuazją i sarnia1 chęć adwuzięczer la 
Si»vl PoFscc za goćdtnne przyjęcie, 
ale. wynik bystrych oose^ a cji lu
dzi pirzyw^^kłych do zasadniczego 
ujmowania a\ szełkich kwestii., tego 
owodsi bardzo poważne i szczegó

łowe opracowarie sprr yozdań u- 
czestników wycieczki, którzy — jak 
Widać — poiuirno kanjectmośol po 
'"■ miecenia znacznej ilości czasu na 
ajyda rorezm tpcyjne, umieli znn- 

,teźć też i pou ę na rwczynwnnie pew
nych studiów i praktycznych spo
strzeżeń, cechuwcycn zdolnych 
dziennikarzy.
_ Wśród wielu oprawo/juań z wy

ciekło ero P^Mci wyróżnia się sipe- 
ciatnfe uwtahn numer Busrrow mego 
tygodnika „Nova Praka", pr'niwie w 
'■ałości poświęcana Polsce. Numer 
ten, bogato ilustrowany, zawiera o- 
prócz barwneg, opisu podroży i od-

roMKnych z niej wrażeń autora, 
także i szereg Hustr: cji, wśród któ
rych zn'"jdiuSemy tauc portrety poi 
siocłs mężów stanu iPresz- Mośoioki,, 
Mar?>z, Piłsudski, min Zaleski), jak 
i Huzne zdjęcia z  naszych najwięk
szych nrtast, cemt“ów przemysłu. 
wvch oraz z  nalrmkniejszych kraj
obrazów. Nie brak oczywiście i 
Lwowa, z ‘którego zareipirodiulkowa- 
no widok Teatru Wiwidegio, pomnik 
Miclcewicz^ i odjęcie gripy dzień- 
piłkarzy czechosłowackich i lwow
skie h obok P nporamy Raicłaiwidkiej. 
W opisie również wiele miejsca po 

święcoinu' naszemu miastu, a zwła
szcza Targom Wschodnim, Ossoli
neum i fabryce Ba aeivsk;ego. Siil 
nie podkreślane są wrażenia odnie
sione przez wyeiiacztoowców w Za 
głęb!u Bory Sławskiem; o  polskim 
przemyśle nawowym wyraża się 
autoi z najwyższym uznajern, jak 
również o  wysiłkach w kierunku 
stw ora nrią polskjego pOitu w lidy- 
ni. I te etapy wyoerakiii ptnzędisiki- 
wjone są na licznych fotografiach, 
nie miiraj jak Wilno, Wrrszawa Kra 
ków, Pozmń, Gdańsk \ Katowice.

W  konkluzji stwierdza aiu ôr tego 
pięknego sprawozdania z wy cieczki 
że Janowi ona „pc ważny krok na 
drodze zbliżenia politycznego i kul
turalnego brat.,tch narodów".

-uatnr-

c g r i e ^  a ^ c h i ^ e k t ^ p j f ,
Wilno, w  IstopadlzJe. 

h Iniu 7 iistopoiia b. r ,  uheam; 
Ailna przeciągnął uroczy Sty, a smu

tni P«chód oc^ł.orwadzający na 
o etfscę wlecz ego sęcczymiku rwiu- 

id ctabfu architekta, y przy wydżSa- 
le szdiic pfeknytóf Ste
ców  Bfrtanago, kC&ry z braku cre 
Hy ów, rosła i z ' >. i«ty.

Z dkjeetyrwy anodych adeptów 
uahętf tego dżśafti zoinganiztowano 
n Toaysty Toohód pogrzeb jw y.

Już olódto godz 2 no poł. pnzy 
akompain(jaineiiicie orkiestry czoło 
łntdridu nr Sunęło się zwolna na 
Ulać Kar-oralny, cS.unąć od sittnony 
hłtey św. Aimysr, gdzie w  nurach po 
f  żsdlańklah mieściła smę Ardh tdc- 
tuna <

Fjacdcai sMtię£y trzy taksometry 
- transparesiami obwieszczające n! 

•ż Arctóh cźura umarła.
Za orkjestiru i  ponowny n napisem 

”Architektura umarła" poprzedzainy 
°zamą chorągwią z przerLiaiiącą 
“Tupią tzBKzJaąi, oraz wysoko liosffc)- 
^  pocnodrnH, jechał karaiA^yn — 
^ y k ła  obdrapna pltiorma, ciąignio 
ha przez ledwie powłóczącego rao- 
-5 mi rttm?ka, na której wieziono 
^psłojnfi zwłoki w  trumnie czarnjrm 

przykrytej, strzeżonej przetz 
dzarnio odzianych „karawanaarzy". 

Tuż z?1 arumipąi postępo -irała naj

bliższa rodzina I przyjaciele: słucha
cze  grzebanego ■wwdziału, oraz ko-, 
lęgnio postacie: wojewody Racz’rłe- 
nńcza, prezydenta miasta p. Bań- 
kowcłdego, radrego p. Studn!okie®o 
generała Pożersłdego i ;,ranych.

Dlosljoniale oddane ma zwykłym 
kanonifc obfBiaza dostojników, pinziy 
lekkich podlrtruChach wiatru kornie 
chytiJy swo głowy , w kienimku ob- 
drapa. ej platformy

M .  G E S Z W I N D O V / A
Trzysotowajs > nurem ą&& zi jranieznych 
ad samadzli Iną' \ śri ą' pney v przomy- 

śl g 'yst t nym.
Nauka obejmuje: rysuniJ: kompozycyjny 

dla tkactw i, horcierstwa koronkarstwa ro
k it mc*ało«ycli 1 esramleznycb.

"oorja harmonF’ bar*. r»“ ialowanlo, par- 
r  aktywa, gaomatrja wyz.Jilna. Hlst. sztoki 
i kostjumu, towaroznawstwo.

Hafty, kironki, batiki, roboty w mrtalu 
skór?? i drzewie

Zgłoszę ,!a ytzyjmuje przedpołu
dniem. Ul. Reja 3, orawy parter

Odsłonięcie pomnika Chopina wWarszawis
M arsznwa. (Tek w ł )

Usitalfuuio li-itótępujący piugram u 
roczystosci z okazji odsłonięcia po
mnika

W  piątek, i2 bm.: Od godz. 6-tei 
wieczorem heihatka, wydana przez 
redakcję czasopisma Muzyka; o g. 
8 mini. 15 wiecz. koncert u Fiilhar- 
moffiiłi, o g&uiz, 11 woecz. przyjeia'- 
dla obcy ch delegatów u dytr. opeij- 
w amszawskej p Młyna,rskretgo

Sobota. 13 b. m.: O sodz. 11 mśtn. 
^0 rąnio auaycja u dyr. Mebera w 
Konseflwaij-rjnm; o godir. 1 po poł. 
śniądanie w Kionserwatorjum, w y- 
aane pr^ez dyr. Melcera dla przed
stawicieli poi .kiego śwteta <ouzycz 
ń‘dgb, o godz 12 mfrł 15 arudiycj: 
Kapet ludowej pod dyrekcją proś

Kazuiry w Koniserwatorjum, o godz. 
8 mm. 15 przed:,.;uwienie w Teartinze 
Wielkim (opera, Król Roger, Szy
manowskiego), o goidz. 11 wieczór 
bamkiiet składkowy, organizowamy 
prze;* świat artystyczny.

N^dzjela, 14 b. in.: O godiz. 9.30 
rano uroczysto nabożeńs+wó w ko
ściele św. Kizyża. Część mużykal- 
no-wokalma pod dyrek prof. Lach
mana, o godz. 12 w pohndhłe odsło
nięcie potomka Chopina; o  godz. 
3 po-poł. akademja ku ćzci Chopiina 
w  idihSraióhji, o godz. 8.15 wieoz. 
przedbit wiernie w Teatrze Wictldm 
tbedet Pan Twardowski Różyuicie- 
go); o  gc iz  11 wiecz. raut w pre
zydiom Rady Ministrów, wydamy 
przez Rząd.

Zjazd Wojewódzki teatrów
i orkiestr włośoi?ósk<oh.

Lwów, .12 listopada.
W  Miedzielę drtia 14 iSitopada b. r. 

zwoługe Związek Teatrów 1 Chó
rów Ludowych we Lwowie zjazd 
swokb organizacyj teatralno - mu
zycznych z woie\Trództwia liwow- 
sikiogo oraz powiatów bnodhkiego, 
kamfonecklieiŁ'!- przemyślaAskiego i 
radzi schowskiego cielem pov“prowa- 
uzema organizacji Wojewódzkaieigo 
ZrzcszenSa Teatrów i Clionów Lu- 
d o "rych

Przy tej sposobności pragnie Zwdą 
zek uczcić 50 rocznicę zgonu Ale 
ks: ndra Fiedry. Po nabożeńMi -̂Sie w 
kościele arch^atedraluym po godiz. 
9-i-ej udadzą się uczestnicy zjazdu 
pochodem pod pomnBr Al. Fridry, 
gdzie nastąpi złożenie wieńców od 
poszczegómycn włościań skich crs?

"lizacyj następnie o  godz. 11 tozpt -  
czną się obrady w sali Tow. rolni- 
czego przy ul. Kopernika 2u 

Po zagajeniu zjazdiu przez prezy- 
djurn Związku wygłoszą referaty 
pp prof. F igeiijusz Kucharski (o te
atrze), pnof Częsta w Krzyżanowsk- 
(o sztuce scenicznej), kap. Rrjmund 
Pragłowski (o chórach i orkiasouach 
indowych) sekretarz A d am  Piątek 
(o zadaniach woj. Zrzeszetnii'’ ),, Kaz. 
Majka (o pracy w Teatrach i Chó
rach Włość.). Po referatach prze- 
prowaazj się wybór Z; rządu Woj. 
Zrzeszenia Teatrów i Chórowi Lu
dowych. Ziazd zakończy dyskusja.

Zarząd Główny Związku zaprasza 
wszystkie osoby interesując* się 
kulturą btdową d'o wJięciia udziału 
w ijeżdizte.

C z v t a j c i ę

jpśimsnii

Kredyty dlą rękodzielników.
Lwów, 11 Iistbpadd’.

Na podtertiatwie urrwtał Sekcn rę
kodzielniczej Zwćązku Stów za- 
(-tMowyich i gospod j  czyclh we 

Lwów z dlrtii 28 paidziremiKa br. 
składającej się z  'preraentamtów 
Zwtezki: Staw., Banku Związku 
Spółek Zair., Krajowego Patronatu 
rekodc. i Jroomego przemysłu we 
Lwo wie, lab Jkodzidnruzydi i W s 
działów/ przem Wojewudżtw, pnzy 
dr-ekwro kredyt nękodteieJnliczy F 
K. 0 następującym organteaojoan:

Województwo lwowskie; Ba io-
»owa Tcwanzyisiiwo Zalrcz.rowe 
•F >moc“ , Biraozów Bank Spółdizlel- 
czv, Dr #hobycz Chrześcijańska ka - 
sa Spółdzie] jaa, Głogów P>wia,to- 
we Towarzjistwo Zabcckowe, Ja
rosław Mieszczańska Kasa Zalicz
kowa, Kelbusaowa Towarzystwo 
ZałkE3km\ e „Szczęść Boże“ , Krosino 
Tc w. ZalKzkiow e, :̂ lsikr Tow. Za
liczkowe, Łańcut Kasą Zaliczkowa 
i oszczędności,, Lwów Centralna 
Kasa Rękodzjetnicza, Mościska T o
warzystw i» Zakczkowe, Przem: Ś1 
Bank SpółfeCfozy rzemieślniików i 
rolntków, Przeworsk Spółka Kre
dytow i i HaimHowa Rawa Ruska 
Potefk Banik Spółdzk noży, Rrdiki 
Bank M iczlkowy, Riudtn>‘k a  Sa- 
nfcwin Bank Kredytowy, Rymanów 
Riytm. Kasa Katolicka, Rzeszów 
Bairtk Ziemi R®eszow'Ł,ldeej. Sambor 
Samborska Ka&ji rzemieślnicza, 
Sambor Kasa OoZczędraośaL, Sanok 
Kusa 7 i ’iczkową, Sanok Kasa Rę~ 
kndladnńiaza, Sądowa Wisznia Bank 
Zaliczkowy, Stary Sambor Powia
towa Kasa Zaliczkowa, Tarnobrzeg 
PcJlski Bank Spółdzielczy, Żółkiew 
Ka&a ZaLczikowa i oszc rędnooci,,

Chiyirów Kasa Spółdzielcza rzej.jio- 
ślników.

Wojewóuztwc stanisławówskie:
Kałlrsfz Ba/rk Ludowy Kołomy a 
Baak ZlemŁ Poknckiej, Nadworna 
Kąwa Zakczkowa, Rohatyn Towa
rzystwo Zalcakowe, Stryj Ptllska 
Kasa Mlesgiczańskr, Stairiisłuwów 
Bank Ziem Stain*!słavrowskiej, Śn;a 
tyiii Towarzystwo Zaliczkowe, Tłu 
macz Bank v lOispodairczy róiriifcżo- 
,?ra rr*yisiow5', Kuty Kasa Spółdziel- 
oza, Rozdoł Towarzystwo Zafoo. 
ko we.

Województwo tarnopOlSKle: Bor- 
sstoziów Powiamwa Kasa Zaliczko
wa, Br^dy Kasa r etkod&iełnicza, 
B'^zeża,ny Kasa Kredytowa „Je
dność \ Ozortków Bank Zaliczko
wy, Kamionka Stumilowa Bauk 
SpółdWelczy, Potok Złoty Bank Za 
liczkoy y, Przemj^ślany Polski Bank 
Zaliczkowy, Tarnopol Podolski 
Banik Spółdzielczy, Strusow, Kasa 
Oszczędności i pożyczek, Zbaraż 
Potoki Bank Kreu owy, Zborów. 
Bank Zaliczkowy, Złoczów Baw1' 
Zcliicizkowy,

Gtrg mizaicje te po doko1 anjn wa
runków promesy uzyskają wiaihih- 
k/edytu rękodzielniczego P. K 0.; 
zaiem dlo .Mich należy zwracać się 
o  pożyczki mające służyć rękodae- 
łom.

m n i u f t n
I p c o n  « ! p  w  d  c i p ,  o  r iv n i|a  

p n f  ul. Rorsnow !sgd 1 nMf 
od irSzlny I I -I .  3— &.

p—n OO ni,nu
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Ha marginesie.

Przygody cenzuralne.
Lwów, 12 Estapaida.

Na dtrug* dLieó ro  ogvoszem i usita- 
Wy prasowej numer , Opozy^jom1- 
stty", u siennika ideoweso uletzado,- 
•wwŚnJa, ziostal popro^tu zmasakro
wany: z anitykiułu czołowego dhirur- 
giczne cięcie cenzora wypuściło 
wszystkie wnętrzności taiłŝ , że pozo ■ 
staj tfjylko nagłówek i zakońaaenie, 
z  „przeglądu prasy" h atrhskta wyło-* 
wiła wszystkie < ryginalne f^omeu- 
tarze 1 pochłonęła wiszytfjkSe „wła
sne korespondencie" bea wyjątku, 
pozosta la jeno P. %  T. „ex cathe
dra" gft ozącji JiialSbSłitatc n jpoli- 
tfcam.

KrćICco mówiąc — Jrgasi frondy, 
Wygolony prze* prokuratora świecił 
nieskazflt aą łysina, podobn e Jak 
naczelny- redalk. or pain Gzupumicki.
— Co czynić, panowie? — pytał bez 

radnie «  dakttar CzumnickS na kon- 
fereuyi edajccyjn©].

— Upfczczają nam k”w i Zgtoeemy 
a wycieńcze.™a.

— Ano, trzeba zaprzestać... — za
uważył niepewnie rep™ ter.

— C o? — zaprzestać opotzycii?! 
*- chre pain tiowiedcieć -  rykną* re
daktor. — Nic, panie! Ogoayo# to 
pasza idea, nasza racja bytu' — gdy 
jej bra!k!nie, pa „Opotzyc.oniFftę" pies 
mit spojrzy

— Leccr konfisk&ta?... — bąknął 
sprawozdawca szachowy.

— ;OWófe właśnie: rob'ć opoziyctję, 
gryść, szarpać, kąsać i uniknąć kon - 
fiskaty, to dbp ero pomysł bajkowy, 
goJny miszego zespołu redakcyj- 
netto-

—  Lecz jaki a przeprowadzić?
Redaktor uśmiechnął się znaioząiy'

Orrvmrużył łobuzersko lewe oko, 
mlasnął obleśnie językiem i z chytrą 
miną oedtoł: — A otd czegóż mamy 
przenośnie — symb cle... Panowie 
potzunueoie, co  jesit symboliką?

Na drugi dzień1 „OpozycjorljTa" w y 
Medł z  aitttykułem wstępnym, ubra
nym w barokową seat? symboik^ną,

J.ectaaflo prokurator, noszący wido
cznie aame okulary, zanim spuze- 
dano Pierwszy Mimer, nirayairessęto- 
wal caiy nakład i smhł na dzie
dzińcu nojiicyfnyri.

Pan GzupumroLii, abłanyi i^mnym 
fartem, dyszał z  bezsilnej wściekło
ści i zwymyślał ref< -ewSa pjStyctz- 
n tfoc —r Faja z  oaną i basta! I pa
nu do symboFkjL. Symbolika' «o ca? - 
rodzieiski nmzytytek, do którego 
wchodzi się w Jedwabnych samda- 
1Dach a  pan wszedł w zabłoconych 
k-uos latur a za panem FTf>kuraror.

Cóż dziwnego, że odkrył .wszystkie 
tajemnice.

Pod wpływem tej n etzawtounej 
rnrawdy, że tettymkt pre kuratorski 
pazurem ustawy kag~ńcoweu z 
naipuichniejszego symbolu wypatro
szy sekretne myśli, poruczomo napi
sanie artykułu wstępnego referento
wi szachowemu.

— \Vy szachiści — pouczał reda
ktor — maUe spryn, umicę-tność o • 
perowan a rużnemi figurami — przy
puszczam i retoryczneini. Niedh pa® 
dosiądzie dbirego konika i jnzygw#- 
ździ jakleińk bajecznern pociągnię
ciem aspiracje wrogów prasowych

Mistrz szachowy z a.iechimioiwsi ą 
przeuikhwością przygotował nieza
wodny cios, omotał go taką skompli
kowaną siecią rJedomóweń, obsta
wił srwiuą pozy cję morem dwuznacz- 

nsków, niesltety naistępinego poranka 
cenzura zrobiła z airfcytcuła istną 
szachownicę i ostatecznie mata do- 
stat zmowo redaktor CzujPluiriiaki.

— Nie damy rady! — zawyroko
wał wreszcie położony na obite ł|cpa- 
iKki — jesteśmy z dnu go tam' Jutro 
nie umieszczamy żadnych politycz
nych reweiacyj. Nic! — zgoda nic! 
Niech P. T. A. wychowuje bPołe- 
c^eósrwo. W następnym numerze na 
pierwszej kolumnie podamy, z boiilk

-ności oczy wiście, „zarządzenie Mon 
fi-skacy ;ne“ a niżej w miejscu arty
kułu wstęrhego umieścimy odpowie
dzi grafow a. Tak jest, panowie! 
Niec b się śmieje Europa! Nam to 
wstydu nie przyniesie.

Na, tępnego dlnL, tuż ood “araąaae- 
r sm kom%kacyjnen. cenzuny poja
wiła się następująca ocena giufbloti- 
ćm a:

Dla P„ X-: Charakter pi^ma r.iewy- 
'■obony. sztubacki, zdradza tępotę 
umysłu, i barbatrayńską złośliwość. 
Draw: wierpunkcji dowodzJ najwiidlo- 

że w u/sposobieińu dominujc 
dw-ieCuin' histerycznie rozkaprysza 
me Podtpia, nieczytelny światdbzy o 
mdibałstwie, które w jodtziennem 1-y- 
ciu z Tcwmośf-ią prz& awia się nieod-i 
Pras* waaiem ubratnlu j , 'Deuicizesanycb 
włosccn

Ta anhza. .ay ilnny djaHlk drukar
ski sprowia iził znów katastrofę: — 
„Opo®ycjonflsta“ został skonfisko
wany.

Redaktor Czupumicki :.din,zgota- 
ny, zmiażdżony wynaj iiasrtępujące 
dyspozyc ,: Do następnych nume* 
rów tyiko bajM dTa dbjeci, nek '0'o®', 
i an inse mctrymo.ija'}ne.

Wis. ■

Z e ^wiata>
r f  Polscy artyści zagranic.' Blro ■ 

•jisław H-uberman osiedl!’!  s $  na sfa 
łe w e W.edtou, zajmują; kitka z 
ksiątręicr m przepychem nrządKo- 
nycł pokop, w dawrym letnim pa
łacyku cesarskim w Hetzcndrrfie. 
Setom boijct ło w y  Już saę rozpoczął 
grając m. in, najnowszy utwór Szy- 
mamcrwsik ego, który rałicza się do 
migeniatoiejszych dzieł skrzypoo- 
vych ostatniej doby. Oprócz kon

certów post mawia Hutberma’” wy- 
glaisizaó prelekcje ma ten.at zagad
nień pa ner ropy. które — wedle je
go własnych słów — zajmują go 
niemniej aniżeli muzyka. Na tour
nee koncertowe wybiera się do Nie 
mieć Hol:an4ji, Belg i, Francji i 
JA/łtrch.

Scnzaoyfciy jamat tatniUjny.
Niesłychane semzwcje w  aryutolcra- 
tycznych kolach Londynu iprawił 
« błąkańc-j ozytu R. BmmntTn, mi- 
onera i szefa znairej na całyn? 

śwfleci© chtmiczmej fabryki Brur- 
neer, Mcmd et comp., który onegdij 
zastrzelił swoja, żony I cam pozba
wił się życia. M^eszikali oni w  do
mu swojego zięcia księcia Andrzeja 
Lbhtetnotetoa, ożenionep-o od roku 
z  "dh córka Pani Bn.nner jest zna
ną łbmdyńslL,, literat,ną występującą 
pod pseudonimem Etheł Loiuston.

Kurjer lotniczy*
POPULAR! ZACJa  POCZTY LO- 

TMCZEJ.
■Dyrekcja Poczt i Telegrafów we 

Lwowie wypos lżyła wszyli fckie 
swoje urzędy pocztowe w specjal
ne skrzynki dla poczty" lotnicze’ , 
które "'ypróżmiiaire -są bezpoći ;dinio 
przei odlotem saitnoiictów w k.erun 
ku \Varszawy, Krakowa, W^edmia 
i t. p.

Daiękl temu w  12 różnych dziel- 
nfiioach miiasta, oraiz przed hotelem 
George a  można nadawać kores
pondencję do pn ewozu powietrzne
go, bez straty czasu, jak to jest iiiie- 
stetj- dotyahezas ciągi 1 jeszcze w  
^^.nsziawile, gdzie dla poczty lotni
czej umieszejono tyiko jedlną jedir - 
ną biksrzyiukę przed gmachem Głó- 
wintu Pócztty na Placu Napoleona.

Spodziewać się należy, że Gene
ralna Dyrekcja Poczt i Telegrafów 
w  najkrótszym czasie wyda zarzą
dzeniu, aby zarówno stolica, jak 
wszystkie inne nasz-e miasta uzy
skały możność łaitwego nadt-wania 
ko -espondencjii lotniczej. Przyczy
niłoby się to bardlzo poważnie bo
wiem do spopularyzowania tej tak 
ważnej gałęzi komunikacji, która 
już 'Odtd’ wirua zagranicą odgrywa w 
żyiciilu gospodiarczeem bardzo powa
żną rolę

Ze względu na- słaba, propagandę, 
społeczeństwo nasże nie docenia 
ciągle olbrzymieli korzyści, jakie 
oddać mu powilnirio wyzyskanie po
czty lotnninzejj. W^ist-arczy tylko pod 
fcreślć, że list nadany w Wareiza- 
wie za 2—3 godziny przybywa do 
Krakowa łub Lwowa, a za 7 — do 
Wiieduia. Poczta lotnicza zatem 
Pod wtzgaęde-in siwej szybkości do
równuj©, a często- nowet ntzewy- 
żsiza telegraf, tombardziej, że listy 
Ijitnieze bez żadnych dopłat bez
zwłocznie po nadejściu na miejsce 
przeinaczenia, odsyłane sią bez ża
dnych dopM  — podsbmie jak tele
grami! — adresatom.

Opłaty pocztowe za listy, wysy
łane drogą powietrzną, y^ynicszą za

ledwie 2-' rotne ntonralnc poi to, v 
naz dddatek munacypa’ny w  wy5r 
kości 20 gi oszy

ORGANIZACJA LOTNIC1 >VA 
HANDLOWEGO W STANACH 

ZJEDNOCZONYCH.
Podsekretarzem Stanu dla Wpa_ 

lotnictwa w  rniPlstertsa?''© baw 
m aniowany został dawny kieorwi1* 
„National Air Transport11 Wiliain *; 
Mach Gracken. Rząd postanowił 'v 
najbliższym czasie utworzyć d ’̂lC 
linje powietrzne, budując w  tym cc
iii potrzebne lotniska, hangar1 
rządzenia sygnalizacyjne iltd. P 
sekretarz handlu, Wir. Hoover, °* 
świadczy!, że w  przev.ągu 3-ch 
żegluga powietrzna Stanów Ztó; 
dnoczonych stanie c wieie wyżej 
europer-kiej.

Z WLOSKIFJ ŻEGLUGI 
POWIETRZNEJ.

W  ostatnich dniach ufc^o^Oy 
zostało w Mediolanie pod przewo 
dnictwem inż Caproniego nowe S 
warzy,stwo komunlkacyi p o w i e j  
nej któ”e z dniem 1 kw ietot. 19 
ma uruchomić linje powietrzne m16' 
dzy Mediolanem, Brindisi a Met3' 
nem. Linja obsługiwani ma być | 
molotami Caproniego, w yposażoiri' 
mi: po dwa silniki o  sile po 500 M b 
Samoloty mieścić będią mogły l0 ';l1 
pasażerów.

AKROBACJA DOWIETRZNA-
Por^azniik angielskich wojsk 1' 

oiiczych Calvey na lo-tniisku w kP-1' 
Iow zdrbył i©Kord światowy dłuS'1' 
ści lotu na samolocie .stojącym 
głowie" tj. znajdującym siję w 
zyoji kołanii do góty. Cab/ey prz«c 
siięyziął swój ryzykowny Joii 
wytsokośc] 2.000 mtr. i przez 7 n’ f]l: 
zdołał utrzymać samolot w  trudm 
pozycji. Najdłuższy czas, jaki bl' 
poprzednio notowany d!ła taikiego (? 
ryginalimego lotu, wynosił zaledwi- 
2 i pół minuty r u&talony- zo,st‘3 
-przez lotnika belgijsk-i-ego.

-20 ox-

^ r j e r  lif^packis

Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej.

.Th e  Poliseh aconom ist". —  In
formacyjny miesięcznik gospodar
n y  o Polsce w  języku angielskim. 
Ukazał się zeszyt 5-ty tego cieka
wego miesięcznika. Ozdobne i sta> 
ranne wydanie to, o  objętości oko
ło  60 stronic, zawiera między in. 
treść następującą:] „Review of the 
zconomic situation in Poland in 
September". Poland s cutlet to the 
sca". „Budgetary years 1926 and 
1927“ , „Poiich tunber exports“ , 
,Cil in Poland*, Poiich Danzig 
ustom agreemet* i inne.
L kaział się Nr. 21 „Przełomu* , za- 

w;.er„Jąicy następujące artykuł".. 
„Partie czy społeczeństwo?", „Wlą. 
ka -kiisowa a zaga Meni.- produk
cji'1 — K. Zł krzew sto, „O tw ó r ca  
program w sprawie Górnego Śla- 
cka“ — S-t. Er., łVR ^bożnicy a nau
kowa organiziacja pracy * — W- W y 
szyński, „Jeszcze o  fircyJ u w  aallo- 
tach1';, prócz tego sprawozdanie ze 
Zjazdu Komisji Oświaiiowoj Z, N. R., 
sprawy c-gan’zacyjine oraz dział: 
„Za poi tycznym parawanem11.

Wydawnictwo Powszechnego U- 
mwersytetu Korespo idencyjnego 0- 
raz Związku Polskiego Nauczyciel
stwa SzKÓł Powszechnych „Wiedza 
i Zycie", miesięcznik, poświęaony 
popularyzacji wiedzy i samokształ
ceniu pod redakcją Janusza Jędrze- 
jewicza, da je liczne artykuły ze 
w: zystkich dziedzin- wiedzy, wpno- 
waaiza czytelników w  istotę współ- 
tzesnych zagadnień naukowych, u-

mieszcza bogate kroniki n-auko^' 
tecnniczne, kuil-turatae, gospodarek 
etc. Specjalną opieką otacza sainnl, 
ków, udzielając im porad i wskaaj 
.wek w ich pracy umysłowej.

Jest piismerr. bogato i'ustr-owaneiri 
o  wytwomnyim .wyglądzie zewmętfz 
nym. Każdy zeszył stanowi aamikt1'] 
tą w  sobie całość. WspołpraeowO!' 
ctwo , W iedzy i Życ;a objęli ^  
wybitniejsi uczena 1 olscy, protfenor'0' 
wie umiwersyletił i politechniki 1$ $  
znani organ zatoinzy .aszego 
narołowego. Adres Redakcji. 

îziawa, Ghrr.ie5.iia 33 s. 5 te.. 39—^ ' 
Piotr Zygmunt Dąbrowski: „N^1' 

ka o  dziecku", po 'ręcznik do uiyt^' 
seminariów nauczydelsklcfa 1 tfiP  
czycieli szkół powszechnych. 
żnica-Atlas, Lwów-Warszawa 19* 
str. 191 17HI. Rudłhwe. w y d a ^ 1 
ptwo .jKsiążtrńca11 emowu sio P*®5' 
służyło ku'tuirze wydając powyż^ 
książkę Koiążlka ta bowiem r ryę'1' 
ni-a dlotidtwą lukę, doty c sącąl w ie^  
o  dziecku, która nawet wśi ód 
śu ieoonegi społeczeństwa jest f11vr 
■tn-a i ulami owa, wsilcitek czego si' 
dy o wychów,amin dtzieci są bai^" 
różne. Zatoteresowanj© do s ia l ' 
dotyczących dziecka jest u nas 
dzo żywe. Nie ulega w ą tp liw i ’ 
że książka ta będ)z>i© rc^chwyt31̂  
bo chociaż autor nadał jej ciiaf3 
ter podręcznika dfc- nauczy cieli, 
gą ją czytać ?• pożytkiem i bez ^  
nośoi mdzfce .wogóle.
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Tajemnicze zabójstwo w Bursie Kośniuszki
> r l & .

Amant czy włam ywacz.
I wów, 12 lii topada,

Wc«£*a-radis,z«f.i n o c y . w Buinsi« im. 
Kościuszki (J^wetinijkiego 1) został 
zastrzelony młody żołnierz Kon
stanty Łomnicki.

Ja'k tłumaczą wypadek ten zabój 
cy oraz... Policja;

Bursa imieniem Kościuszki 
była Od dtójszc.fb czasu 
terenem operacyjnym jakiegoś wła
mywacza. który •■egularnie włamy
wał się i kradł wychowankom tej 
Bursy ubrania, oraz różne drobia
zgi.

Policja, mimo, c n e rg jt i sJorojpiulS- 
titości jaką w ło ży ła . w  -śledztwo, 
hj ła wobec genialnego sprytu wła
mywacza bezsilną. Czyimiono, za
sadzki, ^mieruiamo zamki, w szystko 
jednak bez skutku. W reszcie stwier- 
daonio,'}żc włamywacz jak akrobata 
wsp.na się po mui ze na pierwsze
piętro, przez okno dostaje się na ku- 
rytarz, poczem przy pomocy różno
rodnych witryohów otw’era drzwi. 
Uodttvni zastanowienia był fakt,

P e  wlaniywaictz. doskonale zna roz
kład bursy, oraz panujące w  niej 
zw yczaje.

Dyrektor bursy zmienił wszystkie 
zamki na sposób wertheimowisiki a. 
wychowankowie postanów® za
aranżować samoobronę. Postano
wiono, że dwaj prefekci bursy wy- wego, 
i-ionywać mają na zmianę dyżur. U- 

■pieglej nocy kolej wypadła na pre
fekt §| Alojzego Niemca, słuchacza 
praw,’ oraz na diwtt ucizintów ósmej 
klasy glmn. Walaska i Alberta.

Po'godzili'J  KM. eg w nocy usły
szeli: orni jakieś szmery, poazem 
stłoczenie szyby w oknie wysokie

go parteru. Zdwoili więc czujność j 
wkrótce usłyszeli, że ktoś wydostał 
się na knrytairz, i usiłuje otworzyć 
dirziwtii, wiodące do jadalmiL Następ
nie złodziej kroki siwojc skierował 
ku drzwiom kancelarii dyrekcyjnej, 
w której mieści się kasa wertnei- 
mowska z ptefliądkmij 

W  dhw®, gdy złodziej manipulo
wał jiuż w zamku tych drzwi, stu
denci Walasek i Albert nagle otwo
rzyli cfazwi, przegradzając łotrytarz, 
a w  tych stanął Niemiec, trzymając 
w prawej ręce rewolwer, a w lewej 
latarkę elektryczna Gdy nią oś Mie
tli! kurytara, spostrzegł osobnika w 
wojskowem ubraniu, który zwrócił 
się do niego z wyciągniętą rę'Ką u- 
zorojoną w rewolwer.

Złodziej uczynił taki ruch, jak 
gdyby gotował się do strzału 

Jednalk Niemiec uprzedził go. Kil
k a  razy strzelił i trzy kule ugodziły 
włamywacza, kładąc go na miejscu 
trupom.

Po strzale zapanowało w  gmachu 
ożywienie. W szystkie ubikacje o- 
światlonio, a na odnośny korytarz 
zbiegli się \yy;cijrro\v;ąnik’0\vie, profe
sorowie i służba. W  zabitym żołnie 
rziii rozpoznano byłego wychowan
ka tej Bursy, Konstantego Łomnic- 
ksi.gOv sy m  portK,zijiiika prowianto- 

stacjonowanego w  Żółkwi. 
Obok zwłok znaleziono rewolwer. 
Jako b y ły  wychowanek tej bursy, 
w  k.tósej .przebywał wprąwdizie 
przez krótki czas, znał dokładnie 
rozkład gmachu.

Po wypadku nutyofeuśasf* HPjria- 
domipifflo pterwiśsty.••.komisariat poli
cyjny przy ul. Jabłonowskich. Na.

miejsem jawił się kieroiwinilk lego ko- 
iiifearjatu. kom. Konarski wraz z 
wywiadowcami i pu zaprowadził 
wstępne dochodzenia, które .ukoń
czył o, godzinie 5 rano Następnie 
komtoara Koimartski zarządził zam- 
ikndęoie odlnośniego kuiytarza i przy 
^wflokaich ustawał porter utnok aż oo 
przybycia komisji sądów o-lekar- 
sklej"

¥
ROMANTYCZNA HTST'0RJA.

Sprawa ta osnuta jest nimbem ta- 
janin»Azośai i Judzie niezaintereso- 
wani copraiwda ale poniekąd: wta
jemniczeni twierdteą, że wcnodZl tu 
w grę kobieta. Łomnicki nigdy r.ie 
był złodziejem. Co prawda był

chłopcem iekiieomyślinym, lubiącj-rm 
zauaiwę i kobiety, aie nigdy nie po
pełnił czynu hańbiącego. Wśród 
kolegów cieszył się ogromną sym- 
paitją. Jedyny deń jaki pad? na nie
go to fakt że ostarnio był on poszu
kiwany przez żandarmerię za de
zercję z swojego pułku (27 pap.). 
Według krążących wersji Łomnicki 
utrzymywał stosunek z jedną z pa- 
bien zamieszkałych w Bursie i kry- 
tyczinj nocy przyszedł oo nici na 
randkę. Stosunek ten był podomto 
powodem dość częstych scysji i a- 
wamtur. Według tychże wersji jest 
bardzo prawdopodobna pomyłka, że 
s1 .rzelono Łomnickiego zamiast 
złodzieja, prawdopodobniejszą je
dnak jest pod pozerem zasadzki na 
włamywacza, zasadzka na amant:,.

Oczywiście nie mamy z nikąd 
potwierdzenia tych wersji i za treść 
.ich nie bierzemy odpowiedzialności,

„Czara* souiie" i „czune koszule".
Riccioti Garibaldi prowokatorem

Kpt Orliński kawalerem '.spil Honorowej.
Odznaczenia francuskie dla bohaterskich lotników polskich.

Warszawa. 12 listopada.
W  Lokalu ambasady francuskiej 

odbyło się dziś uroczyste udekoro
wanie w jmlen^j Prezydenta Frań 
cji kapitana Orlińskiego krzyżem 
kaw .lerskim Legi; Honorowej oraz 
starszego sierżanta, (abiaka meda

lem 7?sługi. Dekoracji dokonał am
basador francuski p. Laroche w a- 
systencj szefa misjli (rancuskiej ge
nerała Ghairpy, oraz szefa departipj 
men tu żeglugi powietrznej w Mini
sterstwie spraw wojskowych pułk. 
Rayskiego.

J u ż  i s i ę  a a e s ę ę l o .
Konfiskata „Rzeczypospolite!1'.

Warszawa. (Tel. wk).
Z polecenia komisarza rządu za 

stała w dniu dzisiejszym skonfisko 
wana „P w czpojpoUta^ za felieton 
P. Mosttc wilcza, omawiający wefco- 
ra,«szy w^wiiad wflcapremjei *  Blar- 
tla za rmetsztcziony w „Ęppoe.” , na te
mat aśtfeifcmego dekretu o kara eh za 
ro zpow iszeohiroanie niep-ads-iwyCh
wiadomości. Ghiarakt--ryfStyic.zne jest 
że p. Mootowiloz po raz p ręd szy  
Podpisał ,elje"Don pe taem swem na-

zwitkiem, ałbowiem dotychczas u- 
żywał sitale w  s^wch felfl'etoinaich 
kryipronrAu W  dtaiu 11 b. m.
skonfiskowano rówiniteż czasopismo 
^rzedwiiośnie".

INSPEKCJA MIN. STANIEWICZA 
Warszawa, 11. 11 (PAT). M.r.ister 

reform rołnyoh Staniewicz w dniach 
8 I 9 bm. oćbyl ilustraoję części tery- 
toi jum okręgowego Urz.ćdiu ziemskie 
go krakowskiego.

Konferencja .nListrów spr. zayr.
Tu rcji i Rosji sow.

'Angora. 11. 11. (PAT). Minister 
■ Praw zagranicznych Teflik Rluhdi 

oidjecłi.ał na krążowniku HamiHjc 
ńo Odessy. Ministfer udaje się na1 gno 
^apie z Gziczeriimm w ceiu urzeoziy

wistnienia oJd) iwna przygotowane
go planu spotkania obu mJndst. spraw 
zagranicznych, których łączą ponad
to stosunki osobistej przyjaźni.

Lwów, 12 listopada.
Riccioti GariDaldi. wnuk 'najbar

dziej świdamej postaci w dziejach 
odrodzonych Włoch, p.kywódca 
włoskiej emigracji politycznej, i ka- 
wałeSr- francuskiej Legji Narodowej, 
został aresztowany w Nicei, bezipo- 
śj;e^nio, po ostatnim zamachu na 
Alussohniego, pod zarzutem pozo
stawania na płatnej służbie policji 
politycznej rządu faszystowskiego' 
i pełnienia roli prowokatora inspins- 
jącgo na terytorium Francji, spiski 
na życie Mussoliniego i przygoto
wującego powistanie' przeciw Frimo 
de Rivenze dla skompromitowania 
stosunków Francji z Włochami i 
fFszpanja.

Nafj.nowszy ten
skandal polityczny,

nidychamie piotwtMmy, wstiraąsają- 
cy swą ohydą, jest dla narodu wło- 
ski.eigo tein boleśniejszy, ponieważ 
splamione zostało linię „Garibaldi" 
otoczone promienną aureolą najsizla- 
chetniiejszej i najczystszej ofiarności 
na ołtarzu Ojczyzny.

Afera niegodnego wnuka wielkie
go Giuseppe a jest mezimiennie ha- 
rakte:iy’st.y;ezna dla moralnego upad
ku faszi stów, którzy nie zawahali 
się dla na.inikiczenniiejśż^cli’ celów 
nadużyć czczonego przez całe W ło
chy nazwiska, naśladując w tym 
względzie ohydne metody carskiej 
ochrany.

Sprawa Garibaldiego rzuca snop 
światła na dotychczasowe „zama
chy" na Mussoliniego, Pewnem jest 
niemal, że Mussolini przez swych a- 
gentów przygotowywał we Francji 
zamachy na siebie, aby mieć pre
tekst do terroryzowania swych 
przeciwników politycznych. Podo
bni'* jak „zamactiy1' Azewa dawały 
„czarnej sotni" pozor do pogromów, 
tak „zamachy" na Mussoliniego da
wały „czarnym koszulom" pretekst 
do mordowania i podpalania we 
wszystkich miastach Włoch.

Ujawnione szczegóły śledztwa, 
toczącego się w D?ryżu, przynoszą 
na światło dźienue momenty niesły- 
chanue sensacyjne. Jak podaje „Ma- 
tin" Garibaldi namówił emig: autów 
włoskich, aby pojechali do Włoch i 
zawiózli tamtejszym faszystom in- 
strakcje i bibułę. Jako legitymacja

imała służyć im podarta na dwie ezę 
ści karta korespondencyjna, z któ
rych jedna połowa została wręczo
na emisariuszowi jadącemu do 
Włoch, drugą zaś posyłano w Iście 
poleconym do męża zaufania we 
Włoszech. Garibaldi dennnejowa! 
emisariusza przed policją włoską, 
która go zaraz po przekroczeniu gra 
nicy aresztowała i odbierała mu po- 
łowę kartki. Połów kę tę zanosił na
stępnie szp.eei policyjny do męża 
zaufania i na podstawie tego dowo
du zaufania, w ydostaw ał od niego 
wszystkie tajemnice anrifaszystów. 
W  ten spoi ób Garibaldi zdradził i 
wydał w ręce policji 25 ludzi.

Garibaldiego odstav,:ono pod e- 
skortą do Paryża, gdzie dyrektor 
bezpieczeństwa ogólnego p. Chappe 
poddał go szczegółowemu badaniu, 
które niezawodnie puzyniesie nieje
dną jeszcze sensację.

KONFRONTACJA GARIBALDIEGO 
Z JEGO OFIARAMI.

Paryż, 11. 11 (PAT.) Telegr. 
Cornp. donosi: Garibaldi został
skonfrontowany z trzema anarchi
stami włoskimi. których usiłował 
wysłać jako emisarjusizow do 
Włoch. Przeczuwali pni jednak nie
bezpieczeństwo i nie zgodzili się na 
tę propozycję. W czasie konfronta
cji anarchiści usiłowali czynnie znie
ważyć Garibaldiego i grozili mu 
śmiercią, skoro zostanie wypuszczo 
ny na wolność.

Prłesilenie rzędowe 
w  Niemczech zaźepnflne.

Berlin, 11. 11. (PAT.) Rokowania 
przeprowadzone w  ciągu diziisiefe :e- 
go1 przed|oołudini’a przez przewodni
czącego sPołeczinio-pobtyiczmej komi
sji posła centrowego Esera z ptnzed- 
sitawicielami siocdalnej demokracjii u- 
wieńcziune zostafy o tyle pomyśl
nym skutkieini, że soojalisci zgodzili 
się udzielić obecnemu gab‘notowi 
ciebego poparcia r.a pewne ustęp
stwa, ze strony Rządlu w  przedmto1- 
cie nadzwyczajnej opieki nad bezro
botnymi
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Dziś; rzym.-kat. 
Marcina pap. gr.- 
kat Zenona.

ju tro : rzym .-kat 
Stanisław a Kostki 
gr.-kat. Stachija.

REPERTUAR TEATRÓW 
M IF^O C H .

TEATR WIEIKL
Piątiak 12 bm _Weso‘ e kumoszki z 

Windsora*.
Sobota 13 bm. o  3  30 pop. „W niebo- 

1 ięcii H anusi- przedstaw ienie dla m ło
dzieży szkolnej.

Sobota 1" om. o  T 3 0  w lecz. „Cały 
« iei bez kłamstwa*, Jusa w 3 akt. G . 
Mentgommery’ego premjera.

te a t r  n o w o śc i. ;
P iątek  12 bm. „Didfc i-aczki na jed en  

strzaŁ .."
S o b ota  13 bm o 3  pop. „H rabina M r- 

rtca*, cem  zniżone pop ł.
Sobota 13 bm. o 7.30 w iecz. , Życie 

paryskie*.

Repertuar  teatru  wałEg u :
Piątek „Perwame Sabinek“ .
Sobota o 7-30 „Porwanie S ab in ek*.

C o  ORAJĄ DZISI AJ W  KffOE-
Arelto. „C zaili/ Or*eł“
GMhnra abaw ka paryska1*
^atac : „W esoła w dów ka*.
Kopernik: „O statnie dnie P o m p eji*.

m „C*statn;e dnie P w m p ej.*. 
Marysieńka • „P ożar s erc* .
Uciec- , T a jem n icza  ręka*.

— T“ rtr Wielki powtarza dziś przepiek 
ną operą komiczno fantastyczną O. Nicolai’* 
„Wesołe kumeszki z ’ U, ■Laru*.

Jutro w sobotę 13 bm. o godz 3 30 po- 
po‘ndnitł na pizedstawienie dla młodzieży 
szkolne — pci najniższych cenach — uki 
Se s ę czarująca wizja d amal/czna G 
Hanptmanna „Wnitbowzł^ia Hannal*, z p 
Lewicką w roli tytułowej 

Wieczorem o godz. 7.30, na scenie Te
atru Wjfetftiego premjta fea]e..zne] komodji 
amerykański*1 8. Mo itgemar^ajo: „Cały 

da* *z kłamstwa*. Orygi.ulna ti sztuka, 
ó nadzwyczaj zajmującej treści I kapital
nej akcji, wprosi porywaj ica komizmem 
sytuacyjnym 1 bajecznym humorem, grana 
będzie p.z< z pierwszorzędne siły arty tycz
ne naszego dramatn, z pp. Trajwzo, Lewic
ką, Wołeszynewską, tt.imor -w czńnną,
Bri iską, Smereczanką, Doi tańskii L 
browskłm, Okornicl m, Ratscbką i Winklc ■ 
ram (w roi1 głównej), — pod mistrzowską 
Kas Okom ckiege.

— Ta tr Nowości daje dziś arcywesołą 
k med,ę Tristana Fernarda I Alfreda Athi- 
sa „Dwie kaczki na jaden str

Jntro w sobotę o godz. 3 pop. głośna 
operetka ulubionego muzyka i kompozy
tora Em er, a Kalmnna, „Hrabina Marie:
W tytułowej psrtjl wystąpi zn comita prl- 
madonna, ulubienica lwowskiej publiczno
ści p. Helena Mlłows;, i, z aoskomiłym 
partn em, p. Marjanec Wawrzkowlczem 

W lecz* :m o godz 7,30, udnie melo • 
dyjna opc.i komiczna J. Offenbacha „Ży
cie Paryskie*, ciesząca się wciąż ogrom 
nem powodzeniom.

— Jaszcza tylko kilka pnrfetaw ień r Per- 
wanla Sablnatt*. Teatr Mały w przyszłym 
tygodniu występule z premjerą, dlatego 
też doskonała tr farsa giana będzfc jeszcze 
tylko kilka fazy1 Gdy by jednak ja* dotąd 
safa byiL nadal wysprzedawana do ostat
niego m> jsca, „Porwanie Sabinek* ukazy
wałoby się potem na zmianę z nową sztu
ką. Dziś już stwierdzić możni, zc G.sa t . 
zdobyła największą Ilość pred dawien i wi
dzów, ściągając ustawicznie tłumy publicz
ności kióre rozbawione opuszczają w naj
milszym natfoju Teatr Mały.

— ' tr Pawie eke w Bagateli Prem
iera doskonałej rewji w ‘!4 obrazach p t.

Puszczamy »lę* przygotowana jest przez 
zespół arty-tów onerdkl i ewjl z K-ako- 
ara niezwv.e starann e — Gros części ar
tystycznej w nowej ewjl spoczywa w rę
kach kier L Stefańskiego, byłego kierow
nika Teatru „Nowości* w Kralowie. — F 
J. Wąsowlczównej, p. Loli Kia.nusowej, 
Si. S* .fańskiej znanegc tenora teatrów kra
kowskich i warszawskich J Jćzelowicza, 
dobregt znajomego Lwowa I. barskiego i 
Boi. Brzezińskiego, oraz p. J. Poleskiej, 
H. Miłkowskiej, p. T. Warchałowsklego, 
Giris i Baletu znakomitej pary hls<.pań- 
ekiej, która odiańczy najnowsze tańce pa
ryskie Sobotnia prcmjeia odbędzie się 
przy udziale specjalnie zaproszonych kone
serów teatralnych.

OD ADMINISTRACJI.
Wszelkie kwoty Bod adresem 

Administracji „Kuriera Ewowsk^s 
80* Przesyłać należy przekazań 
pocztowemi hiŁ na numer P. K. O.

153.215.
M ów ią, ź e . .

pomimo ogólne) bied- 
tragedjł mieszkaniowe), nieuwzględnienie 
pod fik pensji urzędniczych, szatcjącei 
drożyzn} i innych nieszczęść, o których 
teraz pisać nie wolno z powoda ustawy 
,kagańcowej“ — mają jednak ludzie hu
mor

JCnodzm tego nie tylko humor Czarnów 
skiego i Rosińskiego s wiejących poprostu 
w Teatrze Mo ’yn W „ Porwaniu Sabinek“, 
ale takie niektóre listy, jakie napływaj 
do redakcji. I  ja  laki list dostałem Autor 
jero  zwraca mi uwagę, że niepotrzebnie 
pi'zę .i wyzysku mieszkaniowym, „6c mie- 
Sr. kań jrst huk we Lwowie*, ale , jak się 
chce mieszkać, trzeba dobrze zapłacić, bo 
iość ju i jest wyzysku dok nywanegr na 
budnych kamiemcznlkach“ . Dosłownie!! 
Gotowa jeszcze utworzyć się jakaś liga 
ochrony tych , biedaków*, których rep re
prezentant list ten do mnie napisał. Bar
dzo znamienny list, kończący się ostrze
żeniem, że moje nazwisko jest znane i je 
śli tak ualej będę „psioczył ‘ (zachowuję 
oryginalną pisownię) to żaden właściciel 
domu nigdy mieszkania mi nie wynajmie 
Okropnet Już widzę siebie jak mieszkam 
pod parasolem na pl Halickim lub gdzie
indziej. Wytrzymam jakoś i może docze
kam się chwili, kiedy., właściciele domów 
prosie się będą o najm. Trwać to będzie 
długo, ale do tego dojść musi! A przez 
ten czas pocieszać się będę pisaniem o 
pasku mieszkaniowym i wyzysku „ bie
dnych' kamiemczniiców i moż-. — czegoś 
się, tam dopisze. A takie listy cnęmit 
będę zbierać i odczytywać. Trzeba się 
przecież czemś rozweselić.

Trr
  80 -

— Teatr „Bagatela*. Program obecny w 
pilni powodzenia w dniach najbliższych 
schodzi z afiszi. ustępując miejsca przed
stawieniom „Pawiego Ona*.

Dziś po raz 10-.y .Listonosz*, „Włamy
wacz* i rew ja „Widowisko tez nazwiska* 
z głośnym duetem Haryta-Enrląue i Me
lodysta na czele.

—  Uczestnicy walk III. Odcinka Obrony 
Lwowa, raczą przybyć w sobotę dnia 13/X! 
br. o godzinie 7-mei w’eczór da Zakładu 
Braci Albertynów ul Kleparnwska I. 15., 
w sprawie założenia III. Odcinka oraz 
urządzenia obchodu. Jako karty wstępu 
służą legitymacje Hi Odcinka.

— Towarzystwo Lekarskie. Posiedzenie 
udbędzie się w piątek dn. 12 bm. o godz. 
6-ej witcz Porządek dzienny: 1) Pokazy 
chorych (prof Nowicki, dr. Szymonowicz, 
dr. Elsner, dr. Czyżewski), 2) Di Lima
nowski: „Etlologja stwardnienia rozsianego 
mózgu 1 rdzenia.

— zawodowe kursa ksiągars tie W bie
żącym roku Koło Lwowskie Z. K P. urzą
dziło kursa księgarsklt dla praktykantów 
księgarskich, które odbywają się w gma
chu Państwowy Szkoły Ekonomiczno-Han
dlowej w godzinach wieczornych pod kie
runkiem proi Wacława Bemhnowicza

— Pefskle Iow. tilflzaticzne. W sobotę 
anla :3 bm. odbędzie się o godz. 20-tej 
w Seminarjum filozoficzuem Uniwersytetu 
(gma h posejmowy) 265 posiedzenie nau
kowe, ń: którem p Tadeusz Witwicki wy
głosi odczyt pt. „ O funkcji reprezentują- 
-  :j przedmiotów ogólnych i niektórych 
szczegółowych*. Wstęp dla członków nez- 
płatny, dla gości wprowadzonych 50 gr., 
dla młodzieży akademickiej 20 gr

— U rocrj.tpś Jubileuszowa 30-ło I etnioj 
pracy zawodowej artysty i reżysera Miko
ła ja  Lewickiego, mająca od uyć się dnia 
14 go listopada br. w lokalu Z. A S P. 
Gma_dJ Lwów, zostaje narazle odroczona 
z pnwodu iż artyści Nasi w uznaniu za
sług reżystra M. Lewickiego, poiozoriych 
poaczas swej 30-fetniej działalności artys
tycznej, reżyserskiej i pedagogicznej dla 
sztuki polskiej pragną obchodzić ją uro
czyście i dać możność szerokim warstwom 
punliczności wziąć w liig udział. O miej
scu i dniu jubileuszu zawiadomimy 
wkrótce.

— Z życia  tow arzysk iego . W, ko
ściele 0 0 .  Bernamlynów odlbędizaie 
sie dnia 13 b. m. o £. 19.30 ślmb p. 
Stanisławy Olemieckiej z  ip. Katzimie- 
rzem  Jairym owiozem .

 Odczyt o wrażeniach z podróży
dookoła świata. Z ramienia Polskie
go Związki1 Swiait-owo - Turyytycz- 
rieso „O iły ‘‘ p. szard V ,-oe.lpeL,, zma 
iry pcidu óżn-ik światowy opowie swe 
wrażenia z  ostatniej 2-letn'e, podró
ży, dookoła gl-cbu, szczególnie s,we' 
wrażania z Ameryki. Od czy t odlbo- 
dfeie sit. w niedzielę dnia 14 lótsio- 
pada gjodiz. 10̂ 30 rano, w saJi Ineib 
cutu Technrlogtezre^o, Przy ul. Bouir 
lard? 5 ('ćótta. sala). Bilety i«ay  ka^io 
Pio 40 i 80 groszy.

— Zapowiedziany 3 m zaittsm y sta  ̂
rinmem ty£ud?nika „Gomoodta“ kon
cert Ignacego Lłykaia nie otdbył się, 
jak się dowiaduje myr, z iPowtodiu ską
pej sprzedaży biletów wstępu,

— Kradzieże i włamania Abtr?- 
Lam Schiifcz (Rynek 15)) donw j' poli
cji, że ubiteejćj noay i^eznam złodzie
je włamali się dto >e£o mtesrakanlia i 
skrad® z ssrafy 1500 z1.

Na gonącyni uczynku kradzieży 
wędlin z fabryki Fischla Obieubcrg a 
(Żółkiewska 70) złapano Jama: Cie- 
szyńskiego, Marcina Magaija i Jana 
Wojnar owicza.

— W czasie obławy, którą paiarąin- 
żowała wczorajszej nocy Ekspozy
tura policji śledczej aresztowano po
szukiwanych przez policje piętnastu 
osobników podtejrzanj ch o różne 
przestępstwa.

Skrzynka nh listy.
PORZĄDKI M IEJSKIE

Lw ^w , 11. listopada.
Zeszłego roku przy pl. Akade

mickim i uli Romanowi cza ułożo
no nowy, piękny chodnik. Teraz 
zrywa się ten sam chodnik dia u 
łożenia kablu telefonicznego a 
przed niespełna trzema tygodnia
mi przy ul. Romanowicza na tern 
samem miejscu rozkopywano cho 
dr.ik dla przesunięcia i ustawienia 
nowych latarni gazowych. Więc 
w jednym miesiący dwa razy n z- 
kopuje się ten sam chodnik. C?y 
nie można było tego  od  razu zro
b ić ?  Na wiosnę ten sam chodnik 
znów ma b y ć  rozkopany z p ow o
du przesadzenia drzewek, które 
teraz zaimują środek rozszerzone
go chodnika. Lw ow ianin.

Z TEATR U .
P. Grzębska jako Hanusia.

Lwów, 12 listopada.
Pomysł oubkrwama roli Hanusi 

daj p. G/zenskiej spo. bnosć żob-
iekty.wizowania pla,: tycznej kreacji 
imeszczę-snego diziiey częcia.

Niełatwo to z rarawdią Wy’czatro- 
wać scenicznie rojenia duszyczki, 
podeptanej przez ohydę życ>a, która 
w auireodi niezasłużonej męcz armii i 
cichego bólu v ryrji,wa. się miesiKazi- 
telmą tęskiiibtą w  zaświtały.

Panna Gnzębska postać nadlliudlzko 
krzj wdizoneń siero,tki przeprowadzi
ła z artystycznem umiarkowaniem; 
dow-iodja przez to, że prawdziwy 
talent bez jaskrawych, środków 
krzykliwego patosu umie wydinbyć 
z  ouszy najbardziej rozdziieirauyce 
akcenty uczuciowe.

Te dwie ogromne łzy, przez kltó- 
■fj przy ko-rru części drugiej łkają
ca p Grzebska „sipojrzała na widio- 
w,rię“ , są najwymowniejszym w y
razem rzetelnego talentu z dyspo
zycjami cło ujmowania zjawiisk au- 
obowych nie od zewnątrz, lecz od 
głębi serdecznych przeżyć.

Weirzymy przeto, żc dar wrażli
wości potprowadKii p Grzeoska naj
właściwsza drogą w karierze sceni
cznej.

Zaś,.

Kurjer Radjowy
Program rarijokoncertów na dziś*

Warszawa (400). Godiz. 17.30 Od
czyt p. t. „Sejm i jego ipraoa. ust** 
wodawcza“ . — uodz. 19.55. Odczyt 
p. t „Polowanie na strusie11. — 
Godz. 20 30 (oincert wieczorny.

Wiedeń (588-2). Godiz. 19.30.
„Zbójcy", tragedja Sobilten,

Mi uaehjMm (535.7), Godz. 21.30- 
Ostatnie wiadomości prze^ radjo

Budapeszt (535.6). Godiz. 20.30- 
Konoert muzyki klasyczne5.

Zurych (500). Godz. 20.00. Muzy
czne l-o  aktówki

Rzym (422.6). Godz. 21.00. Kon
cert muiz-yki lekkiej.

Berno (411). Godz. 20.00. Wieczór 
pieśni.

Meokdai, (315.8). Godz. 23.00 
Jazz-band.

Lpsk (322.6). Godz. 20.30. h on- 
cert symfoniczny.

DWA RÓWNOCZESNE PROGRA
MY ILJ SAM?-., STACJI NADAW- 

CZEJ
Jedina z anfiici.-kich stacji nadaw

czych, chcąc zaspokoić upodo|y-i-f'i«
! wymogi różnych sfer z pośród 
których rekrutuj i się rac!:j.i'ęinchaczc 
postanowiła równoeześiaa nadawafa 
dwa różne programy. Jeden z nich 
pow-ażtiie.iszy dla sfer ku-furahiych 
i inteMgcutiny ch. drugi zaś p» ipw'.airai,y 
d'l? sfer robotniczych. Jednakie ra
diosłuchacze zaczęli się uskarżać nu 
zły odbiór audycji, gdyż programy 
nadawane równoicześniie na różny cii 
failach wzajemnie sobie pr/e-szł- t- 
dzaiją. To też wspomuilana stacja 
nadawcza będzie musiała uwaględ' 
nić niarzekanui swoich abonentów i 
nadawać tylko jeden program.

Kartka z Paryża.

Kabaret w w ęzteoiu.
Paryż, w listopadzie.

Znudziły się już sale tapetowane 
purpurowym i złotym brokatem, 
znudziły się kinkiety i amplę koto- 
rov, e siejące kolorowa sny, znudzi
ły sie białe adamasiziKiem kr„ tc sto
ły i wirzy iypońskie z cudnie dzl- 
wacznemi orchideami, przeto po
mysłowy przedsiębiorca urządził 
kaibaret w  autentyczmen więzieniu- 
Ponure, sitęcWę ściany, ubita zie
mia jatko poidłioga lub źle dopaso
wane na niej deski; stoły ledwo 
heblem diotknięfe, łavrki takie sanie 
rwande, oikua zakrarowane.

Co za uciziucie i strat hu i deka* 
wośoi gości ogarnia, kiedy po ośli
zgłych schodach zstępni?, tam. kę
dy przed wiekami nieszczęśliwi ich 
rodacy z westchnieniem i boleni 
ohodtealt i ida dalej po desce, pod 

którą szumi Sekwana. Sak nkze'11 
nieustmjoua; boczne cele przero- 
biorao na lożę;, w  których widnieją 
jeszcze narzędzia tortur ś reduto wie 
cznych. I siadają pięknie ubrane pa
nie, otulDone miękkicm futrem w śM- 
oz-nyidh kapeluszach, z imd kterych 
Iśniią. perły i brylainty. & obok niej 
panowie ze znudzonym na w-argad1 
uśmiechem i maniokiem w oku.

Na rnałej scence rozpoczyna si| 
.przadteftawiemiie; właściwie ty w  
śpilewy, wykonywane naprzeffe11 
przez mężczyzn i kobiety. Wszy1̂ ' 
ko to strojne w suknie z XVII 
lub XVIII, nic modern. Pieśni są k ' 
dnie dobrane, melodyjne, a nuiG 
klasyczne. Nastrój przy s:toIńkaC 
weisioły, likiery i wino perlą się ^  
kieliszkach,., a z  murów wieje tra' 
gedija dni miniony ah.

Oto jak wyglgjtfa naguiowwzy W  
baret pa"irski, tłum i-e o d w ie d za ^ '
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Kurfer ekonomiczny.
v ’YKUPNO SW IADECT W PĘZE- 

MYŚLOWYCH I KART REJ!> 
STRACYJ\VCH \A ROK 1«27.
1/Jha Skarbowa we Lwowie ko- 

inumiikuje:
Na zasadzie art. 1, 6a, 8, lO, 22—■ 

-5 i 27—38 ustawy o państwowym 
Podatku pi zemysfowTTn z 15 f jc a  
i 625 i,,Dz. U. Rz. P. Nr. 79, poss. 550) 
'ba Skarbowa wzyw a a) właścl- 

No!i prze-Ks4ębiorsdw haufdłofwydb ł
przemysłowych, b) właścicteł. pcrau 
'■iębiiorstw tra zysk ol lozotrydi a 
'> ykouyw-asiych bez Eartjr, mywania
"ddiziielineyo okładu w ySeotiywują
oSgh zajęcia p-zenrystuwe (zająua 
rzemteiślinfcze i rękodzijełr.^ze, do- 
i':'żika>rstwo i furmaóstwo w Glonęigu 
śvViadedłw prz enwstowydi ! kar1 
izby Skarbowej do1 wyfkitjpienia 
rejestracyjnych nai każdy odidHlelhy 

."'•kiad’ ipo-iiiesziczełiie składowe) na 
ruk lv27.

Świadectwa te i karty wydawać 
bcckt poczynając od daiia 1 listopada 
192u Kas: Skarbowe w  stedzitLe 
L rzędu Skarbowego Podatków i 
Opłat Skarbowych codziennie z w y
jątkiem niedziel i świat na podsta
wie należycie wypełnionych dleikfliaj- 
racii. Blankiety deklaracji carzymać 
można bezpłatnie we wL sdwym U- 
rzędzie Skarbowym Podatków i O- 
bła-t Skarbowych albo w Kasie Sikar 
bowej. W  razie rvątpb'waśd wsad 
kich wska-zówk i wyjaSnbó co  do 
kategorii świade jbwa przemysłowe
go, odpowiedniej dla danego przed. 
siębioirsfcwr jdtŁtelą nneisoowe Urzę
dy Skarbowe.

Świadectwa przemysłowe wyircu- 
N  należy najpóźriiej do dnia 31 
Rrudnig b. r.

Podatnicy ponoszą' całkowią od- 
Ibwwedzialr.ość za wykupienie wła
ściwego świadectwa przemys łowe- 
R° Z®odi'ie z oboyoązi tącymi pnze- 
Pk.ami.

Wjinini prow adzenia przedislę- 
bioirstw po dlmu 31 grudnia r. b. a) 
bez św iadectw  praem ysJow ycn luo 
b na podstaw ie nieodtporwiedtniloh 

•świadectw p rzem ysłow ych  ulegną 
w  m yśl art. 98 ustaw y karze pie
niężnej w  pierw szym  wypadli u ad 
a) od trzykrotne^ do dwudziestukiro- 
trrc} k w oty  rróeiriiszczionei za  św iade
ctw*^ w  jru g im  zaś a!d d) ikaa ze  p ie- 
ulężnej do w y sok ośc i trzykrotnej 
k w oty , stanow iącej różn icę  rniędlzy 
ęaną w łaściw ego , a posiadanego 
św iadectw a przem ysh veigu, wygłę ■ 
dnie sta lowiąjceś niałeż.ią oęjłatę za  
kartę re.estracyjtaą.

Kara nie zwalnia od "bowiątuku 
"labycia właściwego świadectwa 
Pr7umysłowego wz®l. karty rej-e- 
st"~cyjnej.

Ponadto od całej zaległej kwoty 
bohrane zostaną przepisane kairy za 
zwłokę (4 % miedęczmie w myśl u- 
Uawy z 31 Lpca 1924 Dz. U. R P, 
Nr. 73. poz. 721).

Bbższe szczegóły podane są w 
Diubliaznydi pbyieszcżfn gach

KURJER SPORTOWY.

Nadesłane.
Absolwont Anaieinji to Cup Minister 

j?®: Lmtd Londyn I Akadomji we V'iedniu, 
^logoiotni przy' .awacz ..ajlopszych 

J J J i  w Lo dynio, Wiedniu, Karlsbadzie i 
r norsburgu 3214

^ G Ó R S K I
ł W6w , Leona Sapiehy 75.

Poleca elegancką garderobę męska na
zarao'vieniemc.
i.a2,? żądanie wysyła pomocnika z prób
o m ! na nrn^ i t i  -1, , -  kosztów.

w spłatach
nJ?1 ?a prowincję nie licząr kosztów. 

•’ y konkurencyjne. Ulgi

KTO STRACIŁ RA WOJNIE.
Czasopismo hamburskie „Wirt 

schaftadienst*" podaje zestawienie 
statyctyczne, opart na ostatnich 
badaniach a wykazujące zapasy 
złota kruszcowego w bankach e- 
misyjnych całego świata. Okazu
je się, że ogólny zapas złotr przed 
wojną (r. 1913) wynosił 41,3 mi- 
Ijarda marek niem., zaś w r. 1936 
— 41,6 miljarua.

Złoto to nie obiega jednak w 
postaci monet. Przęd wojną « bie
gało złotych monet ża 17 miljar- 
dów  marek., obecnie zaledwie za 
dwa miljafdiy (Ameryka).

Gdy jednak ogólny zapas Rłota 
prawu nie uległ zmianie (-f-0,3 
miljzrda), to natomiast zasadniczo 
zmieniło się rozmieszczenie jego 
wśród państw świata. W  r. 1913 
Europa miała 24 3 miljarda, St. 
Zjednoczone —  7,9 miljarda, resz
ta świata —  9,1 milj. Natomiast 
w  r. 1925 Europa m:ałą już nieco 
więcej niż połow ę zasobów  przed
wojennych (13,4 m.lj.), Stany Zjed.n.
— już przeszło dwa razy więcej 
(18,5 miljarda).

Ciekawe teraz, kto tracił w  Eu
ropie? Tutaj mamy następujące 
przesunięcia: W  r. 1913 miały: 
Europa Aijancka (Francja, Belgia 
Anglja, W łochy) 1 2 ,5  milj., neutral
ni — 1 ,3  milj. Niemcy i b. Rosja
— 10,5 mili. Obecnie Entente’a 
spadła do 7,11 milj., Niemcy i Ro
sja do 2,3 milj., z a l neutralni po 
dnieśli zapasy do 4 m ljardów.

TOWARZYSTWO DL\ HANDLU 
Z 1 Ukt JĄ.

U rejenta B o r k o w s k i 'g o  zaiwanty 
/u s ta ł ak*. sp ółk i lujw dla handlu 
w y m ie n n e g o ’ z T u rcją  T o w . to 
pr7C’ . , r e  od rządu ln :e ck ie g u  k a » c ?  
sję na sklaci-g ktinsygnacy-jne 
wzdłuż kniei Bagdadzko Anatoilrj- 
skiei i tna na ce lu  w  p ierw szy m  
rzędzie  \vyy-'6 z •&, 1 urc;i nnaszyn 
i n arzędzi rcln :ezy-;!i p rod u k cji k r a 
jo w e j. Kapitał < :i* .t idow y  sp ó łk i ule 
7  stał na razie ś ; :ś !e  ok re ś lo n y , c o  
ma nastąpić z c tM i ’9 przc-kszta.łee- 
cen ia  J rozsze;iŁS::.'a T w a  i.a w ie l
kie p rzed sięb iorstw o  im p o rto w o - 
tk s p o rro w e  oparte  o zn a czre  k a p i
tały  k:a.'ov>;e.

O B R O T Y  P R Y W A T N E . 
W c z o r a j  ten den cja  ch w ie jn a  le k 

k o  zn iżk o w a . Obirat śreumi.
D o la r  am eiryk. 9.01  —  9.01  i p ó ł; 

dioilaf kanad. 8-95  i p ó ł dio 8  9 6 ; kor. 
cizes. 0 .2 6  —  0 .2 6  i jednia trze c ia ; 
le je  0 .04  —  t.CK f p ó ł;  Ink fraaic. 0 .27  
do 0 .27  i p ó ł;  frik. sz w a jc . 1.72  —
1-7 5 ; funty  snterl. 43230 —  4 3 .5 0 .

Złom: 2 0  lcor. 36  —  3 6 :5 0  ; 20  irk 
3 3 .5 0  —  33 .8 0  ; 20  m rk. 42 .20  —
4 2 .5 0 ; 10 rubli 46 .0 0  —  4 6 .5 0 .

Srebro: k or. austr. 0-61 —  0 .6 3 ; 
5 kor. austr. 3 .30  —  3 .4 0 ., flor. auistr.
1.65  —  1.7 0 ; ruble 2 .6 5  - 2 .7 2 ; kup-
ruble 1.32 — 1.3 6 .

JUŻ NADESZŁY

BSTiTffi MOŚCI
CLA PAŃ do firm y

ANIOkiEBO UWIERY
Lwów  ulica H^li^Ła 10.
również do filji w  Tarno- 

polu-Stryju. 2524

P O G O tf _  PO LO N JA.
P ogoń  wyjeżdża jutro do Wa-rsza 

wiyi, gdż e rozegra zaw ody o mi- 
iT so s tw o  Poleski z  Pulonją.

PRASa p o z n a ń s k a  o  z a  w o 
t a c h  PO G O Ń  —  WARTA.

..iMiemrulk PoznańSk'" w swojej 
recenzji pisizo międtey jranemi: „Przy 
czym klęski — która cyfrowo byłe 
iadwo4wii.ak za yysnka — infe należy 
(F isejuldwać aui w  słabym dłniu 
„Wantiyf* ani kłaść na karb przęśla- 
chŁmcsegio ipccłuu łub wyszukiiwać in
ne por/ody, któruby w części mogły 
arałuJbs d»w ać mu,tnza Poznania, 
porostu  ,<Pagoń" była o  całą kia^ę 
lepsza 1 na zwr destwo w całej peł 
nł zasłużyła. Udowodnił też po raz 
cztwarty, J k  guditua jest tytatu1 mi- 
stnzowslkie; drużyiny. Tak klasycz- 
nej gry, jaką „Pogoń“ pokazał; w 
dirugiie połowie, dawno Poznań nie 
o “,la.J«ł Pooiągrńeiciia jei ataku przy
pominaj® żyw o zawody Fmland&ai — 
Połiska, które ^równliaż 'zakoińcayły 
siię wymóikiein 7— 1.“

POLSCY TENNISIŚCI W PA RYŻU
W  ćwierćfinale gry  panów znany 

tarcis-isita framuuisiki Dem s-Laurent po 
konał C zet Wertyńskiego 6:2 6:3.
D0 1 półfinałów wchoidzą zairern Bo- 
irotira -przeciw Kle imadeł i Jacoib prze 
d w  Deniis-Lauireni.

W 5r~ze podwójnej para KFedniaidel 
i Buzejeit została pokonana w  pół
finale przez pare Lacóste i Bussms 
2:6 2 :6.

W grze mieszanej para des Rain- 
das i Kleiinadel w eszła do półfinału 
bijąc parę Roce i le Blant 6:1 4:6 
12:10. W  półfinale sipofikaiją sóe z pa
rą Besneiras i Borotra.

Z w ycza jn e  W alne Zgrom adzenie 
cz łon k ów  A kadem ickiego Związku 
Spi .to w e g o  w e  L w ow ie  odibedteiie 
się w  niedżfelę dniia 21 łistoipada br. 
o gobiz. 10 rano w  sak II. gmachu 
starego Uniwersytetu Jama Kazimie
rza przy ul. Mikołaja z następują
cym  porządkiem dziennym: l) Od 
czytanie protokołu z ostatniego W al 
nego Zgromadzenia, 2) Sprawozda
nie W ydziału i Komisji Rewizyjnej,
3) W ybór nowydh władz Związku,
4) 'Wnioski i i aterpełaicie.

W razie braku kompletu w ym a
ganego statutem, następne Walne

2  k r  ajir.
g U l PteiWiik Mickiewicza w Wilnie.
Na konkurs pomnika Mi rkaewicza 
nadesłano 68 modfeli. W y rok  sądu 
konkursow ego zapadnie w  sebotę  
13 b. m. Nazajutrz w niedziele 14 o 
godżiimie 1 nastąpi otwarcie wysta
w y  modeli konKursowyóh.

Wyuział Sztuk Pięknych Uniwer
sytetu Wlieńskiegoi delegował do 
jury konkursowego ,prof. Kłosa. —  
CzłoJiiKami sąau konicuirsowego są 
ponadto gen. Źeltgowski, wojewoda 
wileński oraz prof. Ferdynaind Ru
szczyć i P. Jerzy Rener.

X  G łoduw ka w 5ęźn iów  nohtycz
nych w  Li: tym  >toku trwa od Killku 
dlnf Więzni-oiwie i^oisałł głodówkę 
jako protest przeciw k o biciu i pro
wadzeniu w  kajdanach na śledztw o 
w ięźn iów  politycznych . Mimo żądań 
prokuiutor nie przybył do więzienia 
i nie wysłuchał pos jułaitów więź
niów. Bezpośrednią przyczyną gło
dówki więźniów w Białymstoku, 
którzy wę^uie są źle traktowani był 
fakt w  uh czwan tek pobicia jedne 
g o  z  w ięźn iów  i  nałożenia mu kaj
dan.

Zgrom adzeu-se odbędzie sife w ipót 
godż. późmej bez wiziglediu na losć 
obecnych członków.

Lwowski© Towarzystwo Łyż- 
wiarskie. Z duiem 15 listopada b, r. 
rozpoczyna L. T. Ł. sprzedaż kait 
sezonowych na sezon zimowy 1926- 
27. Sprzedaż odbywać się będizL w 
lokalu Towarzystwa przy ul. Fct- 
czyńsJej 57 w go-dz. 17—19-tej, w 
niedziele m święta w goidz. 11^413.

Naitypująct' opłaty zostały nSti- 
lone na sezon ciężący: \v kładka
-członka wspierającego 100 zl. W p i
sowe dla mowo-wstepuijącycb 20 zl. 
Wkładka członkowska 25 zl. Żony 
członków 10 zł. D.ż3eci cźlonków 
10 ti. Karty sezonowe dla micczlon- 
ków 30 zł. Karty sdzouow^ dla-mlo- 
uzieży sizkolnej i wkijslrowych do 
sierżanta 20 zł. Karty o p ie k i  Jjwz 
prawa śfeganiiia 15 zł. GarderobT-ysc'-' 
zionowa 6 zl. Garderoba dziemia 
20 gr. Wś-tęipy dzienne dla dorosłych 
ramo do 12-tej 1.20 z!., dfci ciorosi^eli 
popołudniu 2 zł., dla miod^ieży ra
no (i wojskowych do sierżauifa) 60 
•grosizsb popPłudiniini 1.20 zł., wojsk, 
do sierżanta —- w niedziele 1 świtę la 
dtó młodzieży cały dzień 1.20 zl., 
dla dKurasłyoh baty d/aeii '2 zl.

Karty dila młodzieży będą wyda
wane za złożeniem fotografa, któia 
będzie przytwierdzona do- kart^ — 
Młodzież nabywająca biety dzien
ne, ma być z-aopatrzema w legityma
cje szkolne wzgl, akademickie.

M ałopolski Klub A utom obilow y,
bjpiraic pou uwa,gę faitai-n-y stan na
szych dlróg, przystępuje do organi
zacji specjalnego Komitetu Drogo
wego, w którego skład weszliby 
przedisitawd ciele sfer naukowych, 
miarodajnych i sportowych.

Pierwsze organizacyjne zebranlę. 
Komitatu drogow ego odibwJszie się 
dnia 13 b. m. o godż. 6.30 wieczo
rem w liokalu M K. A. (Hotel Kra
kowski II. p.). — Zawiadamiając o 
powyższsrri W ydżlal M. K. A. upra
sza P. T’. Członków o przybycie.

M I E J S K I  T E A T R  V / I E b i  \ 
i . jzyia c przsdstawl«A s gods. 7 30

P:ątek 12 listopada 1926.

IZ
Opera komiczno-rant styczna w 3-ch akt. 

Ottor.a Nicolaia.
OSOb Y:

Sir John Falstat! Tarnawrki
Pan Fluth ) Mieszczanie Cyganik 
Pan Reich ) z Windsoru Martini 
Fentoi. Szymonowica
Sprarlich Łowczyi.ski
Dr. Cajus Kurzaart
Pan Fluth hatówna
pani keich Gren-Skazowa
Anna Re;ch, jej córka Popowiczówna

t e a t F iSo w o s c l
P!ątek 12 listopada 1926.

Brie łączni na U ” strzał...
DEUX CANARDS). 

sztuka w 3 akt. Trist?na Bernarda 
i Alfreda Athisa.

OSOBY-
Lucjan Gelidon Frzebiński
Bejun Dobrzański
Ho.iorji.sz FGche Ratschka
Baron de Saint Amour Zabiela ki 
Komendant Mcuflon Bielecki
La Chevillete Yinkler
Larnois Koczyrl.iewfcz
Leontyna Bejun Mi~hnowska
Magda!, deSaint-Amour Woioszynowska 
Amejla Flachę Rowińska
Pani de Fifry Pillerowa
Pani de Tremoussin Smereczanka
Operator Kinematografu Kieszczyński 
Klijent Czaki
Ogrodnik Szczepański
Alfred Brochwicz
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ZNAKOM ITY DO HE&5 A 7 Y I WINA!
Tort krucfyy (piaskowy)

Dc—tki t
26 d ek a  m a sła  n le .o lo n a g o  ( *fj d eka m ęk i p a re n n e l
25 deKa cu k ru  | 1 *  Vs d e * .  D ra. Oetl era m ? c ik ł

T |a|a [ ,,G u sttn H
FyAe^skę D r— O rŁ k era  cukru w in .  ow ego 

1 ły * e  r k ę  Dra O e ik e ra  p ro aek u  do p łe c x e n £a „d ack fri

przyrządzony z Dra. Oetkera proszkiem do ni-e 
czenia Dackin", Dra. Oetkera mączką „Gustin1' 

i Dra. Oetkera cukrem „wanilinowym".
S p o s ó b  p r z y r z ą d z a n i a :  M asło nagrzew a się  lekko 
i ubiją  na pianę, n o s.ęp n ie  d'ódaje się  stopniow o cukier 
i cu k ier w a n i I i n o w y Dra. O etk era . M ąkę m iesza się 
z m ączką Dra. O etk era  „ G u s tin ' i z Droszkiem  do p ieczen ia  
„ B a ck in ". W ziąć ja jk o  oraz n ,e co  te j zm ieszan e j m ąki 
i d obrze ubić. N astęp nie d od aje  s ię  do te j m asv, ciągle 

at zm ieszana mąka i ja jk a  zostan ą  
form y i p iecze  l  godzinę w nieznyt

m ie s z a ią c  m alem i daw kam 1 mąlrę i w bija s ię  po kolei ja jk a , 
r u iy ic . Gotow e c ia sto  k ładzie się  do d obrze w ytłuszczonej 
gorącym  piecu. T o rt ten przez długi cz a s  p o zosta je  św ieżym ; p o d aje  s ię  do wina lun berbaty .

Ż ą d a jc ie  książeczk i z wszelkżemi przepisam i D ra. O et- 
fcem  w sk lep ach  b ezp łatn ie , a w va ie  w yczerpania od D m .  A .  O e - k c f u ,  O l i w a .

Zastępca i D. I. WOLFRAM, Lwów, ul. Stryjsk a 20, Tel. 21-37. 3206

ZOFJA TELICZI iK we Lwowie ul. Akademicka 6.
zawiadamia P. T. Publiczność, że po rekonstrukcji lokalu otworzyła, ponownie swój S k t a s ł  

Wędlin, Handel Delikatesów i Pokój ile Śniadań.
TOWAR WYBOROWY. ŚNIADANIA WYŚMIENITE. 8 CENY NISKIE.

Smahpsze gB nmsztarJgtylko z firm y: W ytw ór
nia ai tykułów spożyw 
czych i t. p. dawniej —

,V1TELLIQ“ Należy baczyć na 
napis i opakowa

nie.

iJ E D M N IE  WSZYSTKO ' A  Pil
R 0C K FELLER  —  choćby wvdał 
ndljony —  nie przeczyta lepszej 
książki, niż powieść Tołstoja, Ste- 
vensona. Hamsuna, Wellsa, którą 
każay dziś może dosiać za 95 groszy.

Z A  CENĘ NAJGORSZEGO P JD E ł KA 
NAJLICHSZYCH PAPIEROSÓW .

EIB LJO TEK A  GROSZOWA
WARSZAWA, MONIUSZKI 11.
W  ostatnich tygodniach wydała:

L To łs to j —  Hadżi Murat 
R. L. StsvehSon — Djament Eadży 
Strindberg,^Ham sun —  Opowieści 
H G. W e lls  —  Kraina Ślepców 
A dolf D yg asińsk i —

Na warszawskim bruku, 
(wydania zbiorowego tom pierwszy).
Drukujemy BENNETA, DOSTOJEW
SKIEGO, COLLODIEGO, JOKAYA, 

W , TER SCOTTA.
Tom  95 gr. Abonam ent kwartal

ny 9 9 5 .
Dla prenumeratorów darmo magazyn 

„nHP“ dodatki dla młodzieży.

Fenomenalny wvnalazek 
„ B U P O ] N j A “  

zademonstrowany snecjali- 
stom Sami się w domu wy
leczycie z przytęoionego słr 
chu, szumu i cieknięcia z u- 
s :ów. Liczne podziękowania. 
Pouczającą broszurę wysyła 

btzpła‘ n c na żądanie 
„E L 'F O N JA “

Liszki, koło Krakowa.

Kupno I sprzedał.

JADALNIA aębow i mc dna, 
sypialnia mahoniowa wie

deńska Do sprzedania. Wia
domość Rynek 42. Firma 
Markowicz, sk‘ep korzennj 

320y

IPauka I wyouowaele.
CTLNOGRAFJI wyucza o- 
^  becnie darmo, listownie 
Redakcja Stenografa. War
szawa, Szczyg.a .2. 3187

Różne.
1 TN1EWAZN \M zgubioną 
LA książeczkę wojskową 
wydaną przezP. K. U, Stryj, 
Skikawej Roman. 3203

Y^/ÓJCIK Szymon w Rze- 
”  szowie unieważnia kar

tę demobiliracyjną wysta
wioną przez iO pp. ve 
Lwowie. 3213

INSERUJCIE
W

Kurierze Lwowsita!

Menie klubowe i salonowe
gotow e i na zamówienia —  oraz przyjmuje wszel
kie roboty tapicersko-deKoracyjne tak w miejsci 

jak i na prowincji 3089

Pracownia tapicersKa w i  Prokopek
Teł. 48-25. Lwńw, ul. Zlmorewicza I. 6. Tel. 48 25

D

Z A K Ł Ą D Y  G R A F IC Z N E

A .  H  i G E D l  i S
Sp. z ogr. odpow,

LWÓW, ul. S w  M IC H A Ł A  4,
(boczna Kościusrki).

wykonują pierwszorzędnie' .K^JE, ETYKIETY,
SYGNATUR"' 1 APIE- 
RY WARTOŚĆ IWE, 
PLAKAT REKLAMY 
NUTY, DYPLOMY; 
nadto WYROBY j r o  
GRAFICZNE ” i(iCZ0- 
*E, oraz wszelkie ro

boty w zakres
A R T Y S T Y C Z N E I
LITOGRAFJI

WCHODZĄCE

C łu żg cy  ka« ali dobrze pa 
^  lacoi.y zostań a przyjęty do 
.dr in. „Kurjara Lw.“ za płace 

i m.eszknrjiem. Zgłoszenia ost 
b i ic  o 6 wieczo.em.

MiMzknnfu.
D r 'KÓa słonec-.ny, dużyi 
r 'ontowy umeblowany 2 
komfortem i osobnem wej' 
iCien do wynajęcia Mo* 

lchnack'ego 22, prawy parień

- t
I -
3

L

Rolnów, 1.
P O L B C A M Y

W S Z E L K I E  N A J P R Z E D N IE J S Z E  G A T U N K I

C U K R U
S P R Z E D A Ż  D E T A J L I C Z N A .

L w ó w

Bo iiów, t.

| 
NAJTANIEJ

I V o l  a ę l e o e n i e  t e i e f o n i o s ę n e  n r .  1 : 8 = 3 1  d o s t e r e ż a m y  d o  d o m u .  2433

f ony i r f i T n c y p ó  • Z a w ie r z  milimetrowy zwyczajny za tekstem 
U G I I y  U M t U o Z iu i I  ■ zamiejsęrwe 40 gr. zagrariczne 45  gr. Po kronica, komunikaty,

miejscowe 12 gr. zamiejscowe 15 gr, ragraniczne 18 gr. kadesrtne i nekrolog,'- miejscowe 30 S 
_  . _ ronica, komonikity, paski i nserat; m  stronicach tekstów u eh miejscowe 36 gr. zamiejscowe 46 gr.

zagraniczne 54 gr Kron ka, repertuar dział ticonomiczny miejscowe 4d gr. zamiejscowe 50 gr. zagraniczne 60 gr. Na pierwszej stronie miejscowe 50 gr. zamiejscowe 65 S1' 
zagraniczne 75 gr. Drobna ogł iszen a za słowo miejscowe 6 gr. zamiejscowe b gr. zagraniczne 0 gr. kupno i sprzedaż miejscowe l gr. zamiejscowo 10 gr zagranice*,e 
12 gr. matrymonialna, korusponfincja prywatna miejscowe 12 gr zamiejscowe tó  gr. za-rran.czne 18 gr. poszukujących pracy za słowo 2 gr. W drobnych ogłcszerlach sło*0

tłustym drukiem podwójnie.

Nskladem Nowej Polskiej SoółSci W y dawni czej Sp. z ogr. odp. Odpowiedzialny redaktor; Tadeusz Stroirtakh
Bp M a i cz.owa niuwzona gotowej. Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, T«1.29-19,

ł f


